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Z konferencji 

genewskiej 
NA ZDJĘCIU: minister 
Spraw Za.ara.nicznych 
ZSRR W. Mołotow pu11b11-
wa. na. obrady do Pa.la.cu 

!la.rodów. 

rot. - CAJ 

Dziś p.oczątek obrad 

Wyjazd delegatów 

N.arend• zrobllo •lit el1pło. 
Wzmożonym tempem zawrzały 
roboty budowlane. Zakipiało 
życie I praca przy dalszej bu­
dowie robotniczych c»ledll w 
LodzL Co d?.ień wyżej pną 
się czerwone mury prze­
szło 25 nowych bloków na 
Bałutach I Starym Mleś<:ie. W 
każdym 1 nich-w 119 bloku o 
140 Izbach czy w bloku 50b o 
116 !?.bach I w wielu Innych 
jeezcze w bietącym roku za­
mienkajl\ rodziny robotnicze. 

W miMll\cach letnich bletl\­
cego roku n.a po11zczeg6lnych 

oblektaeh, , Jak np. przy blo­
kach: 12, 115, 106, 116, 31.a, l50a 
i Innych, b4=dą prowadzone ro­
boty przy wzn011zeniu murów. 
Przy budowle bloków, które 
zostanl\ oddane do utytku 
jeezcze w bieżącym miesiącu, 
jak np. blok 103 n.a Bałutach, 
praca trwa na dwie zmiany, 
Tu już zaczęto roboty pny 
zewnętrznym tynkowaniu mu­
rów. Roboty tynkowe wyko­
nuje się także w blokach 17, 
17a I l przy ul. Bojowników 
Getta Warszawskiego. 

W sprawie uregulowania problemu Je~c6w wofennych na Hl Kongres 
Zw. Zawodowych 

Wykig wszedł w now~ fazę 

Minister Czou En-lai proponuje: 
1) podjąć kroki w celu powrotu 

z.atr.zymanych przemocą jeńców 
2) utwonyć kumisję, htóra by 

wspdldzialala w repatriacji jeńców 
3) utworzyć mieszane zespoły 

.z przedstawicieli Czerwonego Krzyża 
plllbtw objętych porozumieniem 
rozejmowym. 

- patrz •Ir. 2. 

Kongres budownicżych 
socjalizmu 

pec1 6obrJDl imakiem rozpoczyna 11111• w stoHą nve 
doniolłe obrady W Kon1TM ZwłlłZków ~wndo­

W)'Ch. Oto w pnededniu wielkiego święta rob<>tniet:e-
10 parlSa I nlld 01loaily koleJnl\ obniżkę cen na &riy· 
kuły uerokfeso 1potycia. Jakie wielki\ raclołoilb dum11 
• owocllw nut:eJ pracy przepełniona była manifestacja 
l·MaJo- w Police. 

Zwil\skl sawodowe, któl'YJll partia 1 władu. lodowa 
wYDl&CZYłT Oll'CllDDll rolę w waloe o noWT 110CJallsłycs­
DJ' uatrój, • nJeu•&ann11 popra.wę warunków iTllla lu· 
dal praq - 111 po~11 pow111eebn11 orpniZ&C.111 maa 
pracuJ~;roh naat:elO kraju, UCl:"°ll ł f pill Dńllont. 
C21łonków. Nie ina dzij 1łzledzłny na.nego bop.lego ty. 
cla, gdzieby zwfl\zki uwodowe nie mia.ły awego waż· 
kiego głosu. 

Zwil\Zkl t:a.-dowe - Ja.k uct:Yl naa Lenin - to naJ· 
tepsu. szkoła. 1ocJallatycznego wychowa.nia mas. Zwll\S" 
Id zawodowe Jednoczą w llwYCb szeregach górników 
ł metalowców, włókniarzy f budowlanych, robotników 
rolnych ł leśnych. Jednocz!\ Inżynierów i techników, 
lekarzy I naucz-yciell. Zwią•ki zawodowe wyraża.Ją naJ· 
źywotnfe.lsze interesy mas prac~Jących. 

Na związki .awodowe, Jako na główną transmlsJ11 
partii do mu, 1pada td obowiązek przewodzenia 
chlopatwu pracuJąeemu w Je10 walce o szybkie pod· 
niesienie produkcji rolnej, o socjalistyczną przebudo­
wę wllł. Umaenlaale 10Joszu rbbotałczo • chłopskiego 
- ostoi naszej władzy ludowej - to watne zadanie, 
,jr.kle przypada w udziale związkom za.wodowym. 

Naa ruch zawodowy ma wszelkie warunki, by apel· 
nić wlelkfe udania, nakreślone prze. partię. , 
Cóż Jest potrzebne, by związki zawodowe stanęły na 

wysokości swych wielkich zadań? 
Potrzebne Jest wychowanie szerokich mas pracują· 

eych w duchu coraz większego poczucia odpowiedział· 
noścl za dalszy rozkwit naszego kraju. Trzeba, by 
związki uwodowe potrafiły na k&żdym odcinku swe/ 
działalności łączyć walkę o wykonanie planów pro· 
dukcyjnycb. o rozwój współzawodnictwa, o stały wzrost 
wYdajnoścl pracy, o wysoką Jakość, oszczędność w pro­
dukcji z codzienną wszMhstronną troską o stalą po­
prawę warunków bytowych i socjalnych ludzi pracy. 

Potrzebne jest przede wszystkim dokona.nie ze.sadni· 
czych 1:mian w stylu pracy Instancji związkowYch I ca­
łego aparatu związkowego. Niezbędna. Jest ostra I nie­
przeJedna.na walka przeciwko wszelkim przejawom dy· 
gnUarstwa I biurokratyzmu, bezduszności i obojętności 
w11bec spraw I trosk Judzkich. 

III Kongres Związków ZawodowYCh odbywa 1lę 
w okresie, kiedy partia postawiła. przed całym narodem 
zadanie dokonan,a przełomu w walce o szybszą popra­
wę warunków życia ludzi pracy w Polsce. W tej ogól· 
nonarodoweJ walce ruch zawodowY, kierowany przez 
partię, ma do odegrania wielką rolę. Odegra Ją. Jeśli 
ostrym reOektorem krytyki i samokrytyki prześwietli 
swą dotychczasową pracę. jeśli w oparciu o nauki i do· 
śwladczenia zwiiłzków za.wodowYCh Kraju Rad, w opar• 
cio o wskazania Jl Zja.zdu na.szej partii dokona przeło· 
mu w całej swej działalności. Dokona go, jeśli pamlętat'i 
będzie nauki Lenina, że „zadaniem związków zawado· 
wych jest być budowniczymi nowego życia, być 'Wycho­
wawcami nowych milionów I dziesiątków milionów, 
które na własnym doiwiadczenJu uczyły slę nieroblć 
błędów, odrzucać stare przesądy, uczyć się na wła.snym 
doświadczeniu rządzenia państwem„." 

Przebieg zebrań przygotowawczych do Kongresu 
świadczy o tym, że związkowcy polscy świadomi są, 
swe1 woli i zadań. Ostra krytyka niedomagań i nlezll· 
czone wnioski, zmierzające do p11mnożenia wkładu ml· 
lionów ludzi pracy do walki o silę, bogactwo na.szej oj· 
czyzny, wskazują, czego masy oczekują Od swych dele· 
1atów. 

Włókienniczą, Łódź I województwo łódzkie reprezen· 
tować będzie około JOO delegatów, którzy na. Ili Kon· 

· gresie Zwiąi1ków Zawodowych będą mówić o poważ· 
nycb sukcesach organizacji zwlązkowYch w mobilizo­
waniu załóg do szlachetnej rywalizacji w walce o coraz 
większą I lepszą produkcję, Delegaci Łodzi i wojewódz· 
twa . będą mówić o osiągnięciach organizacji zwlązko· 
wych w trosce o robotnika, o poprawę jego warunków 
bytowo · 5ncjalnych i kulturalnych. Powiedzą także, 
Jakimi droga.ml nadal realizować będą organizacje 
związkowe Łodzi I województwa wska.za.ula Il Zjazdu 
partii, zmierzające do dalszego, szybszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących. 

Ili Kongres Związków ZawodowYch stanie się no· 
wym doniosłym wkładem w naszą ogólnonarodową 
ofensywę dobrobytu, socjalizmu, pokoju. III Kongres 
Związków Zawodowych zamanifestuje silę polskiej kla.­
•Y robotniczej, przepojonej świętym uczuciem solida.r· 
noścl międzynarodowej, gorącą wolą. walki o zwycię· 
stwo Idei pokojowego współżycia narodów nad obo­
zem agresji I zbrojeń. Pewna zwycięstwa kroczy poi· 
ska klasa robotnicza w braterskiej rodzinie narodów, 
której drogę budownictwa lepszego życia pokazuje 
wielki Kraj Komunizmu. 

RED. MARIAN PREIS KABLUJE 

z GENEWY: W przededniu 
dyskusji o Indochinach 

Wczoraj o godz. 17,30 wyjechała do Warszawy na 
III Kongres Związk6w Zawodowych ponad 100-oso­
bowa grupa przedstawicieli Z\\iązkowców Lodzi i wo­
jew6dztwa. 
Wśród wyjeżdżających znaj­

dowali Ilię m. In. zn.ani po­
wezechnie nowatorzy produk· 
cji: majster !Morawski l Zyg· 
munt Stopczyk. Członków 
Zwll\zkU Zawodowego Praco­
wników Słuiby Zdrowia re­
prezentował przewodniczący 

Zarządu Okręgu prof. dr To­
muzewicz. 

Delegacje 

związkowców 
z zagranicy 

wśród robotników 

l.odzi 
i województwa 

Wczoraj gościli w Łod•I 

przedsławlclele 14 państw -

ROZGORZAŁ POJEDYNEK 
O POZYCJĘ LIDERA 

e Klabiński pierwszy w S1alinogrodzia 
e Belgowie zwyciężaiq zespołowo 
8 Wilczewski i drużyna polska 

nadal na czele tabeli 

Honorow11 start do 2 etapu VII Wyścigu Poko;u nastą­
pił w dniu 3.V.1954 r. r Placu Konstytucji w Wa.rszawie. 
N A ZDJĘCHJ: przed startem życzenia. dalszy en sukce· 
sów sk!ada. cz!onkom JJotskie; ekipy E. Gra.bowskiemu 
i M. Wilczewskiemu - wa.rszawski mistrz kominia.rski, 

Tadeusz Bakowski. 

Ili etap Wy§ciau l'okoJu, Lódt - Chorzów, długości 17:\ 
km., przyniósł zwycięstwo w klasyfikacji Indywidualnej 
Władysławowi Klablńsklemu, a w drużynowej - Belgii. Pol­
aka utrzymała Jednak pozyc,lę lidera wyścigu, podobnie jak 
,Wilczewski obronił swą żółtĄ koszulkę lidera. 

z Ili etapu 

oraz wyniki 
' patrz str. 4. 
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Przyjęcie na Kremlu 1Propozycje ·min. Czou En~laia Powiatowe zjazdy 
na cześć delegacji , na koni erencji genewskiej Zjednoczonego Stronnictwa 

u,czes.tniczących w obchodzie 
1 ~ GENEWA. •• •· "!.pn:t~ ednije·ń·rowm ....... punk-k~ei-·e·-.ń-~oh i ohiń· Lu dowago ' Na posiedzeniu dnia 3 bm. Mef delegacji Chiiulriej """'"'' ..... __ ,...,._,~ w po· 

ZE SW' ATA RepubMki Ludowej Czou En-lai wygłosił przemówie-

Swięta 1 Ma~ w Moskwie t ( ' :ie~;R~~r::1=1:~~:1 ::·~n~atJlym stopniu pOO- 3 =ie ~::ny~ 'W ABSZAWĄ, 4. 5. 

' Na obehody jwłęta 1 Mal& - dnia międ:gyn&l'OdoweJ 111111-
darności ma.s pra.cuj~cych ......!. pnyb;rlo do l\loakwy na za­
proszenie ra.d.zieckich or1i-anizacji epołeemych pnMzlo łO 
delegacH sa.granloznych. Serdecznie przyjmowani pnez 
mieszka1iców Moskwy goście zaznajamiaj"' się z tyciem 
atolicy ZSRR, JeJ muMillml i te;l<j,raml. Wiele· delepeJi zdą­
:blo Jui zwiedzić ró:łne miaata Kraju Rad. 

l ·--== 
' 

l§J _ 

~}PLENUM CENTRALNEJ RADY 
k ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 

CZECHOSŁOWACJI 

1 W Pradze odbył<> sit XI li •ple­
'!'l'm Centralnej Rad)'. Zwi'lzków 
Zillo'fodowych. Ucze&tn•cy pl•n\1111 
Ol:>l'adowal I nad udaniani 
zw•ólzków :uwodowych w roz· 
wo~u roln ictw• orar n.ad za.da„ 
" ' ' l"'i pracy pol itycxno . kultu• 
rai ~ej wśród mas. Zaqadniania 
te 1fefE!rowali pierwszy sek~tan 
CR2~, t. Tesla oraz ..-kr&tarz 
CRZ!, W. Daub.-. 

l maja goście r..granicznl o­
be(!ni by li na Placu Czerwo· 
nym podcz.as deti1ady w<ljsk I 
ma nife:;tacj i mas pracujących. 

Dnia 3 maja byli on! podej­
mowani na Kremlu obiadem 
wydanym przez Wszechzwiąz­
kową Centralną Radę Związ­
k ów Zawodowych, Wszech­
związkowe Towarzystwo Łącz· 
nośoi Kulturalnej z Zagranicą 
oraz Radziecki Komitet Obro­
ny Pokoju. 

kultur.alnej, !:li zwycl~two 
w ielkiej sprawy pokoju na ca­
łym świecie. Zebrani hucznie 
oklaskiwali słowa mówcy. 
Potężnie rozbrzmiewał w 

w ielu językach okrzyk: --„Po 
kój". Następnie przemawiali 
czołowi przedstawiciele ra­
dzieckiej nauki, kultury i 
sztuki, organfa.acji społecznych 
ora;i; przedstawiciele delegaci! 
prz.ybyłych z zagran icy na ob­
chody pierwszomajowe. 

W wielkim koncercie, który 
zak011czył pr7.yJęcle, wzięli 
udział najlepsi artyści stolicy 
ZSRR. 

Przy jacielskie spotkanie 
przedstawicieli wielu narodów 
świata było dobitnym wyra­
zem międzynarodowej solidar­
ności mas pracujących i po­
stępowych działaczy kultury w 
walce o zwycięstwo sił poko­
ju. 

45,2 MILIOflA KSIĄU:K 
BEL\ETRYSTYCZNYCH W ZSRR 

W ZlWil\zku Radzl4H:klm zwltk· 
sza slfl licz:ba tytułów książek ba­
letf)'·sty\Cznycł) I Ich nal<lad. Na· 
kładem sameqo tyli<o wydawnic· 
twa I itą:a.t:ury p1ękneJ ZSRR u­
kaz.ały Slit w 1953 r. 344 książki 
w lącznwn nakładzi. 44,I mil ,o­
na eqzemplar;ty, tj. o 6 mil lonów 
więcej nit w 19S2 r. W tym ro4<u 
uplano-.io wyda~ 408 ksi~i•k 
o łąCZl'IY"1 nakladzle 45,2 m1łio· 
na eqz:., ' w tym 86 tomów dz :eł 
zebra•n ych' klasyl<ów rosyjskich 
i obcych oraz pis.arzy r~ziec­
klch. 

WYBORY' PARLAMENTARNE 
.W TURCJI 

Na przyj ęc iu obecni byli 
przodujący robotnicy i dele­
gacje związkowe, wybitni 
działacze kultury, przedstawi­
ciele młodzi eży radzil!Ckiej i 
prasy or az delegacje Chińskiej 
Repub~kl Ludowej, Polski, 
Czechosłowacji, Węgier , Buł­
garii , ,Rumunii, Albanii, Ko­
r eań.s~j Republiki Ludowo­
Demokrotycznej, Niemieckiej 
Ęepublił:i DemokratycZ?lej, 
A\!gli i, (Indll, Francji, Włoch, 
F i1\land ili , Austrii, Niemiec 1------------­

W wyborach do parl-ntu, 
które odbyly. sit 2 maja w Tur, 
cjl, zwyciti)/!ła partla demokra· 
tyczna (rządowa). zdobywa)'c 
504 na oqólną liczbt 541 manda· 
tów. 

Ul':1~nich, Danii, LukJiem­
burg\i, Kanady, Brazylii, Boli­
wii, i\ar:agwaju, Mek6yku, Ja­
poni i ~ innych krajów. 

W il i~niu organizacji 11po­
łecz.nyc, Związku Radzieckie­
go p.rze-, ówił do gości prze­
wodnie'iilq WCSPS, N. M. 
Szwemik. Wz.n!ósł Qn toast ~ 
przyjaiń '(larodów, za rozwój 
wspólpracy gospodarczej i 

~--~~-·~·-~-----

Wice ~rze'1otlniczący 
Zirnmadzen~ Narodowego 
polt:p1a •nowisko 
Bldaułł w Ganew!e 

Jeden 1 wiecrprzewodnlozlł­
cyeh 1ram1uskh.go Zgrom11· 
dzenia Narod-0\*lro pulllsta 

-Valevsk.y poddlll krytyce ko­
munik.at rządu aprobuj!łcY 
stanowisko miliiJtra Bidaulł 
w Genewie. 

Orędzie KG 
Z1ednoczonego 

Demokratyczne eo 
Frontu Narodowego 

Korei 
'W Phenia.nle odbyło 1ię. 

p-01iedzenle Komitetu Cen­
łralneg0 Zjednoc~onero De­
molm~tycznego Frontu Naro· 
dowero Korei. 

W posiedzeniu wzięli u­
dzi.ał: członkowie biura KC 
Zjednoczonego Demokratycz-
ne-go Frontu Narodowego 
Korei (ZDFNK). wiceprze-

Partie opoeycyJn• %dobyły 37 
,.,,andatów, w tym partia ludowo­
republikańska.-31, partia narodo­
wo-republlk1ńska - S I partia 
„nieuleżnych" - 1 mandat. 

SPOTKAfllE MONTGOMERY'EGO 
Z HEUSINGEREM 

Do SOlln przybył marnale-k 
Mont~ery, który zloi.ył „pr-y. 
watną wizytę" wysol<lemu komi· 
sMzowi Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech aac;hodnich - Cona.n­
towl. Następnie wzi'łl udział w 
przyjęciu wydanym przez wy;o· 
kieqo komisaru Wielkiej Bryta· 
" ii, Hoyer Mlłl;va w Bad Godes· 
berq. W czasie teqo przyjęcia 
Mo„tąomer-y spotkał ••'1 z byłym 
qtmeratem faszystowskim, lieu· 
sinqerem, z którym przeprowa· 
dził rozmowy na temat paktu .a· 
tlantyckieqo. „europejslciej 
wspólnoty obronn<tJ" oraz Wehr· 
ma.chtu za<:hodnio • niemle<:kie­
qo. wodnicząca I<:omitetu Central­

nego Koreańskiej Partii Pra-
cy Pak Den Ai i inni. ·1'01\łASZ llĄANN OPOWIADA SI~ 

Na wnloStl"' Pak Den Al ZA POKOJOWĄ WSPóŁPRACĄ „ NA RO DOW 
·postanowiono jednomyślnie 
oglQSić ortcfzle KC Zjedno- Wl•l.kl pisarz niemiecki. To­
czonego Demokratycznego masz Mann. w wywiadzie udz;..o 
Frontu Narodowego Korei do lonym k<>respondentowl dz e""'· 

k• wło.sk i eqo „Unita". opowie-
narodu koreańskiego aprobu- dział 5ię za pokojowym porozu· 
jące propozycję w sprawie mieniem na„odów. 
uregulowania problemu ko- Walka narodów przeciwko 
reańskiego zgloszoną na kon- qroźb ie wojny o.tomowej - o­
ferencJ'i genewskiej przez świadczył Tomasz Mann - jest walkl\ słuszni\. d9 której aukc•· 
szefa delegacji Koreańskiej su katdy musi Się przyczynie. 
Republiki Ludowo-Demokra- Tomasz Mann wypowiedz : ał sit 

· · t I ponadto .z.a rozs:z_erzen :em sto· 
tyczneJ, mlnis ra spraw za- sunków kulturalnych i handlo-

zagranicuiych Koreańskiej ważyło prestiż. ONZ i eprawl- przedst9'Wiclell towarzyńw 
Republi.ki Ludowo-Demokra- ł<>, że utraciła ona moralny Czerwonego Krzyiża państw 
tycznej Nam Ir wysuną! na 11utorytet, który by upoważnlllł objętych porOZU1'IUfllliem ro­
obecnej konferencji •łus:.mą ją do roipairywania kwestii 
propozycj ę, która zyskała po- koreańskiej i innych proble- zejm<!'Wym, które by do czasu 
parcie delegacji Chińskiej Re- ml>w Azji. zajęcia .i.ę jeńcami przez ' wy-
publikl Ludowej oraz delega· mien!Qlllą wyi<!j kO!J!l«ję zo· 

· · ZSRR Jed k' d 1 · Minister Nam ~r doill#ie s\ę CJl • n.a ze e epc1 &tałv wy'1ane do mie)lc obec-
S tanów Zjednoc:aonych i n ic· w awej propozycji wyc0fanla , 
których innych krajów wY'PO- W11zystk1ch obcy~k wojsk z nego pobytu jeńców w C!fllu 
w iedzieli się pneclwko prG- Korei. Jednakże delegat Sta- przeprowadzenia :inspekcji„ 
pozycji minlstra Nam Ira, nów Zjednoczonych 1ipruc1- ------------­
powtarzając swe stare, nie wia s!ę je<lnoczesnemu wyco­
wytrzymujące krytyki, argu- faniu -wszy11tk1ch obcych 
men ty, które _ jak się oka· wojsk z Korei północnej i po­
i:a!o - n ie prowadzą de> roz- łudni<>wej. motywując to tym, Pos1·edzen1·e 
wiązania problemu koreań- · że we>jsk.a amecykań&kie mają 
skiego. inny charakter aniżeli chii!­

&CY ochotnicy ludow i. Rzeczy-
W czerwcu 1950 r. Stany ·wiście różnią eię one od sie- Rady 

Zjednoczone rozpoczęty Inter- bie. RóZnica ta polega na tym, 
wencję zbrojną pr_zeciwko Ko- że wojs~ amerykańskie przy-
rei. W ślad za tym Stany Z je· były do Korei w celach aare- B • ' t 
dnoczone, korzylltając Z nie- sywnych, podC'US gdy chińfJcy ezp1eczens wa 
obecności delegacji radziec- ochotnicy ludowi przybyli do 
k iej ora~ z faktu, ie Chińska Korei, by walczyć przeciwko,----­
Republika Ludowa pozbawio- agresji. Mimo to jednak opo­
na była prawa uczestniczenia wiadamy 1&ię nadal za jedno­
w ONZ, uzyskały od jednego czesnym wycofaniem wszyst­
z organów ONZ ex post bez- k~ch obcych wojsk z. Korei. 
prawną aprobatę tego aktu 
!lgresji, dokonanego prz;ez 
USA. W ten sposób ONZ 
znalazła Eię w i;,ytuacji strony 
walczącej w woinie koreań· 
ski ej i wskutek tego stracUa 
możność beutronnego rozpa­
trywani.a kwestii koreańskiej . 

Poza tym większość człon­
ków ONZ podporządkowana 
USA odn:ucała propozycje 
zgłoszone przez Związ.ek Ra­
dziecki, Chińską Republik!; 
Ludową, Indie i inne kraje w 
sprawie pokojowego uregulo­
war11a kwestii koreańskiej. 
Wbrew ostrzeżeniom Chin o­
raz beu;tronnej op.init publicz­
Mj całego śwl;ita, że siły 
zbrojne USA nie powinny 
przekrocz;>ć 38 ró11o-nole.inika, 
ci cz;łonkowie ONZ zaaprobo­
wali również tę akcję stanów 
Zjedno.cz;onych zmier:1.ającą do 
rozszerzenia agre;;ywnej woj­
ny przeciwko Korei oraz plan 
przewidujący opanowanie ca­
łej Korei. Więksrość członków 
ONZ dotychci.as jeszcze za­
chowuje milczenie wobec fak­
tu, że Stany Zjednoczone oku­
powały chińską wyspę. 'l'aiwan 
naruszając 6Uwere!Ulość tery­
torialną Chln. Jednocześnie 

Chińska Republika Lucl<Jwa 
pcrzostaje wciąż jeszcze poza 
Organizacją Narodów Zjedno­
czonych, podcz.at1 gdy osobni­
cy spośród niedobitków kliki 
kuomintangowskiej naQ.al fi­
guriiją w ONZ I na innych 
konferen<;Jach międzynarodo­

wych w roli reprezentantów 
narodu chińskiego, To wszylit-

Oświadczono n.a te.i konfe­
rencJ1, że po wyc0tan.iu z Ko­
rei wczystklch obcych sił 
zbrojnych Korea nie będzie w 
etanie utrzymać pokoju. W 
rzeczywistości jednak, jeśli 
zainteresowane państwa zobo­
wiążą się. że nie będą inge­
rowały w sprawy wewnętrzne 
Korei I z.apewmą jej pokojo­
wy rozwój, Korea będzie mo­
gła rozwijać: się na zasadach 
pokojowych. Minister Nam Ir 
zap1'Qponowa!', by w celu wye­
l iminowania jakiejkolwiek 
możJ1wośc1 wznowieni.i walk 
w. Korei, pań,itwa najbardziej 
zainteresowane w zachowaniu 
pokoju na Dal.eklm Wse})odzie 
wzięły na . siebie Wlipomniane 
wyżej wbOwiązanie. Chińska 
Republika Ludowa w ea!ej 
rozc iągłości popiera tę propo­
zycję i gotowa ja;t przyłączyć 
eię <Io innych państw, zainte­
resowanych w realizacji tego 
mbowiązania. 

Na posiedzeniu w dniu 21> 
kwietnia wskąza!em już, że 
niniejsza konferencja nie może 
pominąć zaia<łnienia jeńców 
wojennych, które po~ostaje 
nadal nie uregulowanym pun­
ktem układu rozejmowe&o. 

NOWY JORK, 4. li. 

Dnia 3 bm. odbyło !lit: po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­

stwa, na którym nadał toczyła 
się dylkusja nad try1*n roz­
patrywania skargi Wni0$ionel 
przez Liban w imienlu rządu 
Jordanil oraz skargi państwa 
Iz.rael w sprawie naNsz.ania 
ukJadu r~Jmowe(ct pomiędzy 
państwem Iuael a Jordani11. 
Ponieważ nie os!ągn.lęto po­

rozumienia, postanowiono 
kontynuować dyskusję nad 
:;.prawami proceduralllymi na 
następnym POS-iedlzeni" ,Rady 
Bez.pieczeństwa. Będzie to 
~!lte posiedzenie Rady Bei:· 
piec1eństwa, poświęcone 

wspomnianym sprawom pro­
ceduralnym. 

W tych powiatach, w których ukofluono już kan1-
panię sprawoidawczo • wyborczą w kołach i gmin­
nych komitetach wykonawczych ZSL, odbywają się 
obeciiie statutowe walne zjazdy powiatowe stron­
nictwa. 

Dotychcr.as odbyly •li: 22 
zjazdy. a dalne odbędą Bill w 
ciągu bież11c•10 ! nast<:Pnego 
mie&ilłca. 

W tiar.dach biorl\ udział 
.Oelepcl, W)'brani na walnych 
zebraniach kół 1romadzklcl! I 
czionkDWie gmln11ych komite­
tów wykonawczych ZSL oraz 
prz.edstawlciel~ . wojewódzk ich 
komitetów wYkonawczych I 
Prezydium NKW atronnictwa. 

W czasie zjazdów delegaci 
kół i członkowie GKW ZSL 
podsumowują całoroczną dzia­
laln~ść ZSL w pow'i ecie, opra­
cowują wytyczne dalszej dzia­
łalności oraz wybierają nowe 
władze powiatowe etronnic­
tw~. 

Szczególnie ~zeroko omawia 
eię zadania ZSL w umacnia­
niu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Mocno podkreślana 
jest rola podstavrowych ogniw 
organizacyjnych stronnictwa, 
jakimi są koła g.romad:citie, w 
kształtQwaniu życia w groma­
dzie, a przede wszystkim w 
mobilizowaniu wraz. z podst.a­
wowymi organiz.acjami par­
tyjnymi PZPR ogółu miesz­
kańców wsi ćo rozwijania 
g~podarstw, do zwiększania 
ich produkcji jako głównego 
warunku podniesienia stopy 
życiowej i kultury ludzi pracy 
na ws! i w mieście. 

Wśród czołowych zadań, 
wysuwanych .na zjazdach jeet , 
równleź spra\va jesz.cze szer­
szego udziału chłopów w or­
ganach władzy ludowej , co ma 
szczególne znaczenie w związ­
ku z projekt.ami nowego po­
działu admin\gtracyjnego. 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

ManeWJY 
Imperialistyczni okupa.t0el 

w Hiome:r.ch zachodnich 
przeJawlaJą swą wo)9kową 
aktywność m. In. w często u· 
rz>td;r.;wiy<:h m-wrach, któ­
re dla ludnejcl, z:właszc:<~ 

wiefski•J, •- Jednym pas· 
mem trosk, szkód I udrtczeń. 

Z okuli manewrÓW, urz„. 
clwnych a<;tatnlp w okolicach 
Lueneburq•, chłopi tak skar­
tył i się korespondentom pra­
sowym: „GorieJ nie moqło 
byd na-t w cusie wojny 
30-letn 'ej. Nasze pola są zni-
5EaQ1"1te prz•~ CZQłq\. siewy 
poszły n.ii marne~ droq\ stały 
Jlt nie do u;<ytku, Praca ca· 
ł•ąo roku została zniwecz.ona 
w ci119u kilku m;nut przez 
pance-rn-e kolosy ... " A Jeden z 
r~d11ych miejscowej qminy 
powiedział~ „Nie Jesteśmy qo· 
spodarzaml na własnej ziemi. 
Obce wof.Wa moą'ł robić, co 
im siv pod<>ba, a rząd w Bonn 
Il• wszystko •l• :rąadza". 

W miejscowości Soerup. w 
p<>łUdli'owYI"! S:rlezwiku, czo!. 
Qi brytyjskie zdewastowały 
nawet„. cmentar~ równając 

z ziemi~ qroby, prl!'ewra-ca­
jąc ruqrobkl itp. Wywołało to 
oqromne wzburzeni• wśród 
okolicznej lud119ści, która o­
stro zaprote.sto-a przeciw· 
ko baHCańetwom okupan· 
tów. 

Rzeczywlłcle, nie da.Ją oni 
spokoju żywym ani umarłym, 
zaś r"'ld w Bonn milczy 
t~hór%llwr. I „zqadza sit na 
wn:ystl<o". Zqadza sit, poni•· 
w~ż tylko przy poparciu baq. 
netów i czołąów okupacyj• 
nych może utrzymać sit w 
siodle I spr„wować marionet· 
kowłł „władztłł - na szkodf 
narodu niemi9ckieqo. • 

Tytuł własności 

RZ<td hłnctu9kl - w dąte"IU 
do iikwl(lacjl obcych kolonii 
Mil Pólwysple Indyjskim 
wystl\pił do rz-du portuąa1-
skleqo o z:wrot terytorium 
Goa, nqamięteąo bezpr,....."le 
w XV\ w. 'Przez ko,on\z.awr<ww 
z Lizbony. 

Na to 1lus:rne :l:ąd.anl•, dy· 
ktator Portuq;olll - Sal.ur 
oświadc:rył, ż• lloionll Goa nie 
zamierza zwróci~> poniewat 
Portugalia otrzymała Ją 
,.przed wiekami Jai<o dar· pa· 
piet•"· 

„Nie bez głęł'l okiego r.du­
m ienia dowi edzleUśmy się -
oświadczy! PaleV!SkY źe 
Rada Ministrów wyraziła 
uznanie ministrowi Bidault 
w zw i ązku z jego d:ciałalno­
ścią dyplomatyczną w Gene­
wie. Czy naród francuski za­
s!uglJj e na to, aby był oszu• 
kiwany? granicznych Nam Ira. wych między na.-odaml. 

Obie strony zgodziły się za­
pewnić każdemu jeńcowi moż· 
no.ść 9korzystania z jego pra­
wa do repatr iacji. Jednakże 
zaledwie w JO dni po podpisa­
niu porozumienia w spr awie 
jeńców wojennych władze Re-. 
publiki Koreańskiej za mil· 
czącą zgodą S~nów Zjedno­
czonych zatrzymały silą ponad 
27 tys. wziętych do niewoli 
żołnierzy koreafa1kich i ch~ń­
skiCh i wcielając ich do armii 
pozbawiły catkowicie możno­
ści skorzystania i. prawa do 
repatriacji. Tli akcja władz 
amerykańskich i Republiki 
Koreańskiej, stanowiąca pog:­
wa!cenie porozumienia o jeń­
cach wojennych, o mało nie 
zniwee7.yła rozejmu i spotka­
ła sit: z powszechną krytyką i 
potępieniem. 

Str11szllw11 am mister DuUe1(1. 
(„l'Humainlte") 

Taqo roduJu ,, tytuł włas­
ności" ząodny Jest najzupel• 
niej z charal<terem fa.ny.tow· 
sl<O·klerykalnej dyktatury Sa­
lazara. Ten karłowaty fueh· 
rer zapomniał Jednak, ie 
czasy kolonialnych podbojów 
I :r.aborów mlneły już dawno 
I że tyle<nY dzisiaj w dobie 
zmierzchu i up~Clku wszelkich 
fomi kol<>nlallzmu. 

Dlateqo tei a.ni n.aród, ani 
rz•d hinduski nie zqodzą 11lt 
nlqdy na uznanie Jeqalnoścl 
,,prezi!ntuu, oflarowane10 
Portuqalii nieądyś przez pa­
ple;ta, który - jak to zwykli 
czynić władcy watykańs.cy -
rozporządził sie zqoła !>eo:. 
praoWnle cudzą własnośtiól I 
cudzą_ ziemia_. Podróże herr Erhardta 

fi.llcdawno bo1'lskl minister gospodar• 
i'ł ki, Er hardt, udał się na tournee po 

Ameryce Południowej. Ta podróż 
jecl nego z najwierniej~ych pacholk(lw 
monopoli zachodnlo-niemieckich świad­
czy o wzmożeni u 'się ekspansji gospodar­
czej odrodzonych monopoli zachodnio­
niemieckich również i na rynkach A­
meryki Południowej . Nie darmo Erhardt 
w swej niedawno wydanej książce, za­
tytułowanej: „Niemcy powracają na 
rynki światowe", pisał, że ,,nawet naj­
mniej szy i najudieglejszy rynek stano­
wi nieodzowną część składową naszej 
wgranicznej polityki gospodarczej", 

Podróż do Ameryki Południowej do­
wodzi, że pan Erhardt nie ogranicza się 
do pisania książek. Bada on osobi ście 
„najmniejsze i najodleglejsze rynki'', 
występując w roli maklera monopoli za• 
chodnio-niemieckich. 

Przyczyny toumee pana Erhardta po 
Ameryce Południowej są zupełnie o­
czywiste. Wprawdzie Ameryka Polu­
dniowa stanowi dla Niemiec zachodnich 
rynek „odległy", to jednak nie jest on 
wcale „najmniejszy" : 20 republik połu­
dniowo - amerykańskich zajmuje ob­
szar 21 milionów km kw„ ludność 
tych republik przekracza 150 milionów 
osób, 

Przed wojną Niemcy za jmowały w 
Ameryce Południowej bardzo moc­
ną po7.ycjq i prowadziły lam za• 

tartą walkę konkurencyjną z monopo­
lami amerykańskim! i angielskimi. 
P o woj nie od rodzone monopole niemiec­
kie znowu rzuciły się na rynki połud­
niowo - amerykańskie. W książce swej 
„Niemcy powracają na rynki świąto­
we" Erhardt przytacza dane, świadczą-· 
ce o gtębokiej penetracji monopolł za­
chodnio - niemieckich do gospodarki 
krajów południowo - amcrykańsklch. 
„Wznowieni em naszych stosunków z 
Ameryką Południową, przyjętym z za­
dowoleniem po obu stronach Atlantyku 
- pisze Erhardt - było zawarcie w r. 
1949 umowy z Urugwajem„. A potem 
popłynęły, jak gdyby po taśmie, umowy 
z innymi kt-ajami.„" 

Wydział do spraw Ameryki Południo­
wej i Indii Zachodnich przy Izbie Han­
dlowej w Ma nchesterze w swym rocz­
nym sprawozda niu, opublikowanym na 
początku roku b1e~ąccgo, pocl kreślit, że 
wzmagająca się konkurencja ze strony 

Niemiec zachodnich powoduje ku~czenie 
się obrotów handlowych między An­
glią a krajami Ameryki Południowej . 
Tak np. w 1953 roku eksport Anglii do 
Argentyny spadł trzykrotnie w porów­
naniu z 1952 r. „Łączny eksport z Nie­
miec do krajów Ame1•yki ' Poludniowej 
- s twierdzą „Manchester Guardian" -
jest obecnie nlcco większy niż eksport 
angielski". 

Wypierając swych angielskich kon­
kurentów, monopole zachodnio - nie­
mieckie nie wyrzekają s ię, bynajmniej, 
planów ofensywy na pozy cje kapitału 
amerykańskiego w Ameryce Południo­
wej . „New York Times" stwierdza! nie­
dawno, że „odradzający się przemysł 

zachodnio - niem iecki stal się poważ­
nym konkurertem USA na rynkach 
południowo - amerykańskich", 

Podczas swej podróży Erhard! od4 
wiedzil przede wszystkim Mek­
syk. Działalność Erhard ta w Mek-

syku wzbudziła wy raźne zan iepokoje­
nie w ameryka11skich kołach monopoli­
s tycznych. Specjal ny korespondent ga­
zety „New York Times" pisał z Meksy­
ku, że Niemcy zachodnie demonstr11ją 
„swój odradzający się potencja! prze­
myslowy" na otwartej w m i eście Mek­
syku wystawie towarów przemysłowych 
i maszyn. Korespondent pisze, że wy­
stawa ta „stanowi p ierwszy k rok w 
podjętej przez Niemców wi elkiej kam­
panii , mającej na celu zagarnięcie zna­
cznej części rynku południowo - ame­
ryka1\ski ego, obsługiwanego obernie 
przez. Stany Zjed noczone" i że podróż 

Erhardta jest częścią tej kampa nii. 
J eszcze bardziej znamienna )Cbt wypo­
wiedź czasopisma „V1ston„, wydawane­
go w języku his-:pa1'lskim p1•ze"- Depar­
tament S~anu USA. W kwietniowym 
numerze czasopisma czytamy, że „Niem~ 
cy zachodnie zamierzają dwukrotnie 
zwiększyć swe za kupy w Ameryce Po-

. łudniowej. U"'ażajcie, panowie - pod• 
róż tego Niemca (Erhardlal świadc.ty o 
rozszerzaniu stosunków handlowych". 

W walce z monopolami amery­
kańskimi o rynki południowo - ame­
ryka ńs kie monopole zachodnio - nie­
mieckie i ich maklerzy w rodzaju 
Erhardta próbują wykorzys tać bardzo 
silne nastroje antyamerykań ski e , pa­
nuj ące w k rajach Ameryki Poludniowej. 

Wiedząc o tym, że burżuazja narodowa 
szeregu krajów Ameryki Południowej 
usiłuje wyzwolić się spod dyktatu go­
spodarczego USA, Erhardt proponuje 
swoje „usługi". Tak np. przemawiając 
w mieście Meksyku, Erhardt oświad­
czył: „Rząd meksykańsls:i uważa, że u­
dz i ał Stanów Zjednoczonych w ogól­
nym imporcie meksykańskim, stano­
wiący 85 proc„ jest zbyt wysoki. Mek­
syk pragnie wyzwolić się z tej nad­
miernej zależności od USA. Jeśliby się 
tak stało, Niemcom przypadlyby naj­
większe szanse zapełn ienia tei luki". 
Opuszczając Meksyk, Erhardt oświad­
czy ł, że Meksyk i Niemcy zachodnie 
podpiszą nową umowę handlową. Ko­
mentując powyższe oświadczenie Er­
hardta, „New York Times" pisze z za­
niepokojeniem, że Ęrhardt odmówił po­
dania do wiadumości warunków umowy. 

Z Meksyku Erhardt udar l!.ię do Pe­
ru, aby - jak podaje urug~jsk1 
dziennik „El Dia" - „ożywić sto-

sunki handlowe i współpracę pomiędzy 
Peru a Niemcami zachodnimi". Er­
hardt odwiedzi! równiet Argentynę. 

Jak podają dzienniki, ukazujące się w 
Buenos Ait·es, „udalo mu się już w za­
sadzie dojść do porozumienia w sprawie 
poszczegó,lnych punktów nowej umowy 
handlowej między Republiką Federalną. 

a Argentyną". Obecnie Erhardt pl'O­
wadzi pertraktacje w Urugwaju. 

Erhardt zamierza odwiedzić również 
Wenezuelę, gdyż - jak twierdzi - „We­
nezuela produkuje doskonalą kawę, któ­
ra w połączeniu z Innymi gatunkami 
daje mieszanltę najbardziej odpowiada­
jącą gustom Niemców". Jednakże słu­
szniejsze byłoby chyba przypuszczer1ie, 
że w Wenezueli Erhardta najbardziej 
interesuje ropa naftowa, która nawet 
bez łączenia jej z innymi 11atunkami 
da je miP-szankę wyjątkowo odpowiada­
jącą gustom militarystów zachodnio­
niemieckich ..• 

Pod róż Erhardta do Ameryki Potu­
dniowej lest nowym dowodem wzma­
gającej się walki konkurencyjnej mię­
dzy kapi talistycznymi monopolami, wal­
ki , do której c.oraz aktywniej włączają 
się również zachodnia - niemieccy po­
tentaci przemysłowi. 

(Wg „Izwiestii", nr 88). 

Po zawarciu rozejmu wła-· 
dze amerykańskie i władze 
Republiki Koreańskiej ui.ywa. 
ly wszelkich środków, aby u­
trudnić pracę KomLqji Repa­
triacyjnej Państw Neutral­
nych, na czele której stał 
przedstawiclel Indii. W rezul­
tacie tego prze\lfażająca wi~k­
szosc: jeńców koreańs.ki ch i 
chińskich pozostających pod 
nadrorem wspomnianej Ko­
misji nie miała możności sko­
r z,vstania z prawa do repa· 
triacjl. W konsekwencji 
wspom.nlana Komisja nie wY­
peł.nila zadań nałożonych na 
nią na podstawie porozumie­
n ia w sprawie jej kompeten· 
ej!. 

Akcja wład:r; amerykań~ 
I władz Republiki Korean­
&kiej, polegająca na z.atrzyma­
niu s i lą przy dwóch okazjach 
ponad 48 tys. jei!ców koreań· 
skich i chińskich, stanowi po­
ważne pogwałcenie konwencji 
genewskiej i układu rozejmo­
wego. W celu rozwiązani a teg'o 
problemu w roz~ądny sposób, 
delegacja Chińsk;ej Republiki 
Ludowej, po uzyskaniu z.gody 
delegacji Koreań~k!ej Repu· 
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej, proponuje: 

1 Podjęcie kro~ów w celu 
zapewnienia powrotu do 

ojczyzny tych j2ńców koreań· 
&kich i chińskich, którzy zo­
stali silą za trzyma ni w czerw­
cii 1953 r. I w stye-w!u 1954 r. 
oraz wcieleni do wojska. 

2 Utwori:enie komisji skła· 
dającej się z przedstawi­

cieli Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, 
ChińsJdej Republiki Ludowej, 
ZSRR, Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej i 
Republiki Koreańskiej, która 
by ws_póly.uuała w rena.tria-

obławy Terror • 
I 

towarzyszą mobilizacji 

do armii baodaiowskiej 
Portuqalia Jelt, Jak wlad<>­

mo. uc.z~stnikiem aqre5ywne­
qo paktu atlantyckieqo, to­
też na urytorium Goa ~czv· 
n•Ją już powstawać amery· 
koński• bazy I ob•ekty woj­
skowe. Naród hinduski zdaje 
sobie sprawę, jakim niebe:z:· 
piacHń.s.iwem ąrozl mu taki 
st;.n rzeczy I z pewno$ci~ ni•, 
ustanie w wysiłkach. by prze· 
pędzić obcych zaborców ;z; 
wybrHty sweqo kraJu. 

PEKIN, 4. 5. 
.Tak pH&Je A&"encJa NowYCh Chin, władse francuskie 

prowada11 w okupow11>nych rejonach V!etnamu mobilizację 
mlodzldy do armil baodalowskieJ. 

Z Hanoi donos1.ą, że w m ie­
śeie panuje terror. Na ullcach 
utworZono punkty mobiHzacii 
młodzieży, w .szkołach i tea· 
trach przeprowadz.a · się obla· 
wy. Młodzi ludz;ie źyją w cią· 

Afganistan 
nie chce 

„pomocy" USA 
MOSKWA, ł. 5. 

A&"encJa TASS dono&i z 
Kara1;zi: 

Charge d • s ffa ire.s Afgan is­
tan u w Pakistanie Sardar 
Muhammed Attik w wywia­
d zie udzielonym korespon­
dentowi dziennika „Pakistan 
Times" zaprzeczył doniesie­
niom prasy amerykańskie.i, 
jakoby stosunki między Af· 
ganistanem a Pakistanem 
ulegiy poprawie i jakoby 
możliwe było utworzenie 
konfederacji między Afga­
nistanem i Pakistanem. 

„O ile ml wia<lomo - po­
wiedział on - nie posunęliś­
my się ani o ca~ na drodze do 
poprawy stosunków". 
Mówiąc o możEwości przy­

jęcia amery lrn1\.sk icj „pomo­
cy" woj skowej pr~ez Afga­
nistan, Sardar Muhammed 
Attik stwierdz.ił: „Nie zamie· 
rzamy przyjąć amerykań-
skiej pomocy wojskowej . 
Całkowi ta neutralność - to 
nasia polityka w sprawach 
międzynarodowych. Nie wi­
dz.lmy żadnego n iebez.pie­
cze6stwa agresji ze strony 
nsszych bezpośrednkh sąsi~· 
dóvl~ 

glej obawie, te zostaną zabra· 
n.i wprost z ulicy. 
Władze francuskie w Hanoi 

ogłosiły, że wszystkie kobiety 
w wieku od 18 do 30 lat pod· 
legi.j ą poborowi do wojska. 
Projektuje się utworzenie ba· 
talionów kobiecych. 
Władze francuskie I bao· 

daiows:kie przeprowadzilJ 
setki „pacyfikacj i" w celu 
zmus'lenia. mfoct:>;.eży do 
wstąpienia w sureł'i armiL 
Ponad 7 tysięcy ludzi padło 
ofiarą samowoli władz fran· 
cuskich w okolicach Nam Di.n. 
Premier baodaiowskiego rzą· 
du oświadczył niedawno. że 
marionetkowa armia licząca 
obecnie 300 tysięcy żołnierzy, 

b<:dzie zwiększona do 5j0 ty• 
sięcy. 

Medale pamiątkowe 
W ' trlzońskl•J prowlMJI 

Nadrenia-Pala.tynat orqMli­
zacJe faszystowski• zbierają 
fundusze na cele orqanizacy j· 
ne m. In. w drodze sf>nc'!ililŻY 
.• medali pamiątkowych". Na 
JedneJ stron!• medalu Wldn.ie· 
je ... ąiowa Hit1era z: napisem: 
.. Hell Hitlerowi, który wskrz>O­
•il Niemcy", zaś na druq leJ -
umiesz ozon"' Jest wielka 
swastyka. 

Mówi alt cz9sto, te „kaidy 
medal ma dwie &t;rony", W 
danym raiie obie strony są 
jednakowe i wymownie Ilu· 
strułą „d«nokratyczneqo du­
cha" , p;mująceqo wśród le· 
qalnle 1iz1ałaj,cych w republi· 
ce Adenauera on;ianizacJt • 

I. 

Ukazał się numer 19 
„Trybuny Wolności" 

Ukaz.&! się w sprzedaży 19 numer „Trybuny Wolnokl" 
z datą 5 - 11 maja. 

Krystyna Zielińska - Sprawa mlodziei:y: „Elżbieta ma 
18 lat". 
Wł. Brus - „Interee osobisty ! interes społeczny" - autor 

- zn.any ekonomista - tłumaczy przyczyny i skutki nowej 
kolejnej obniżki cen. 

Filip de J'ircy - „Historia operacji bluff" - (dalszy ciąg) 
wojna w Vietnamie widziana oczyma francuskiego oficera, 
ucz,estnika tych walk. 

Julia Pirołie - „Czy slus'Znfe usunięto z partii tow. WaJ~ 
sertową" - na przy kładzie jednej SlJrawy autorka porusza 
zagadnienie szczerości członków partii. 

Henryk Smolak - „Nad Bugiem" - fragment powieści 
młodego pisarza o przeżyciach młodzieży. „Książką o walce" 
nazywa tę powieść St. Ludkiewicz w recenzji zamieszczo.., 
neJ obok. 

L. Friedland - „Dopóki serce nie przestało bić" - odci-
n . k pop. nauk. 

·rrybuna Sportowa: - „Jak zaczął się wielki Wyścig Po-. 
k iu". 

li:ącik porad lekarskich, porady prawnika, rouywki umy„ 
sl we, satyra. 
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Prasa 
Kraj'u· R 

5 maja 1912 roku ukazał 1lę 
'W Petersburau pierwBzy nu­
mer masowej gazety roootni­
czej „Prawda", Ulłożonej z 1-
njcjatywy Włodzimierza Leni­
na. Powstanie tego rewolucyj­
nego pisma w warun}cach o­
krutnego reżimu carskiego 
było prawdzlwym świętem 
robotników. Zaczęli oni prze­
eyłać do „Prawdy" kortlllpon­
dencje o swym życiu, o 11wej 
walce rewolucyjnej. Popl~ral\ 
swojll pzetę fi!1llll;;owo, zbie­
rając tundułze rla utrzymanie 
drukami i aparatu redakcyj· 
nego. Za pośrednictwem robo­
tników pochodzących' 2e wsi, 
„Prawda" doclerałil do chło­
pów, kształtowała \eh świado­
mość, organizowała do walki 
z. caratem. 

Od piWWllZJ'Cb dni !Swego 
Istnienia „Prawda" stała się 
potężną bronią w rękach par­
tii komunistycznej i rosyjskiej 
klasy robotniczeJ, walcrą.cych 
o obalenie caratu. Rząd carski 
osięm razy z,11mykał gazetę, 
lecz dzięki aktywnemu poper. 
c1u u etr9ny robotników za­
czynała on.a wychodzić -pono­
wnie - ~ z.mienionym ty­
tułem. , ._ , 

kach nowego życia, o wybi­
tnych osiągnięciach produk­
cyjnych. 

:Korespondenci robotniczy I 
wiejscy odgcywają nadal ol­
brzymią rolę w działalnoścl 
pra;;y .radzieckiej. W ZSRR 
nie ma ani jednego dziennika, 
który nie opierałby ~ię o s~­
roki aktyw korespondentów. 

Prasa radziecka odgrywa 
ogromną rolę w organizowa­
niu i upowszechnianiu współ­
zawodnictwa .socjalistyc:znego 
i Popularyzowaniu doświali­
czeó przodującyc;h robOtników 
I kołchoźników. Właśnie dzię­
ki prasie stały się tak szybko 
I tak szeroko znani! w Związ­
ku Radzieckim nazwiska naj­
wybitniejszych nowatorów 
produkcji: Henryka Bortkie­
wicza, Pawia Bykowa, Ale­
ksandra Czutklcha, Lidii Ko­
rabielnlkowej, Wasylego Ko­
lesow11 l wielu, wielu innych. 

Prasa radziecka, jako prasa 
głęboko ideowa, realizuje po· 
ważną pracę ideologiczną, wy­
chowuje masy pracujące w 
duchu patriotyzmu radziec­
kiego, świadomego stotiunku 
do pracy, w duehu proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
przyjaźni I równouprawnienia 
narodów. Prasa radziecka 

Zawodowych. Kwietnio- proc. na il,1 prz„wodfllczący z własnym za. cji, jak również nie opatnOWa• 
wa uchwala KC PZP~ wska- proc. ZGZZ Wlóknla.rzy pleczem cospo- llśmy w całości fiuktuacfii 'Pra-
zala na poważny dorobek Podobnie wy· darczym, roz· cowniczej. ' 
związków zawodowych w mownym dowodem osiągnięć w!jające również szeroką dzia- Podkreślić również trzeba 

włókniarzy w dziedzinie wy· łalność usługową. jak bufet_y ~akt, z'e poza szere=ml nasze-
walce o wykonywa·nie pla- łn' · d · d k ~ .,.. 

pe Lama :t.a an gospo ar· ~ucho~e, warszta.ty s::ews 1~ go ZwiąU:u jest jeszcze J>O• 
nów produkcyjnych poprzez. czych jest fakt uzyskania fun· 1 _kr~w1eck1e, fryziersk1e, pral· nad 10 proc. ogółu zatrudnio· 
podnoszen.ie świadomości duszu zakładowego za rok me itp. nych w przemyśle wlókienni­
aktywności robotników, po- 1953 przez 9o, proc. zakładów Szeroką działalność rozwija czym, co świadczy o słabej 
przez rozwijanie ruchu wocja- włókienniczycn na ogolną również 388 kas zapomogo- postawie wielu nasz.~h grupr 

kwotę ponad :n milionów zło- wo-pożyczkowych. Coraz wlę- związkowych. O tym, j11k W­
listycznego współzawodnictwa, tych, podczas gdy w roku 

· · · d 1952 fundusz uzyskał-O uiled- cej włókniarzy wypoczywa po ważne rezerwy są jes:acze "W 
wskaz.ała rówmez 1 na oro- pracy Y" ogródkach dzhłko· dziedzinie nie wykorzy.star;ej 
bek w dzied:inie poprawy wie 41,9 proc. zakl;idów na wych. W roku 1953 lir•ha inicjatywy robotni.czej, pr.r;e-
warunków pracy i bytu, or- kwotę ok. 13 milionów :i:ł. działkowiczów wynosita 5 797, konuje chociażby f;i.kt zgl.o· 
g;mi:oowania życia lrultural- WZRASTA PC>S'adali oni działki w 75 o- szenla ponad 9 tysięcy wnlio-

AKTYWNO"'" MAS grodach o ogólnej powierzch- sków w czasie zawierania !u-
nego i wypoczynku ludzi pra- "'" n! 300 ha. kładowych umów zbio.row;ych 
cy, przez 16 zakładów włólkiexrni-

Jednakże związki z.awodo­
we nie potrafiły jesz.cze skie­
rować swej inicjatywy i 
aktywności maB w kierunku 
coraz pełniejszego wykorzy­
stywania istniejących re-zerw 
i możliwości dla &zybszej po­
prawy warunków życiowych 
mas pracujących. 

Troska o usunięcie niedo­
ciągnięć w pracy. związków 

z.awroowych, na które w~ka­
zuje uchwała KC PZPR, bę­

Aktywizacja .sierokich rzeE;Z W DZIBDZINIE KULTURY„. h 
włókniarzy, która przybrała czyc · 
sz.czególnie masowe rozmiary Tak samo poważny dorobek W świetle 

0

wYkazany-th' nie-
w Czynie Przedzjazdowym i możemy zanotować w dziedu· dociągnięć widać WJ)'iJ"ażnle 
utrwalona została n35tępnle nie kulturalnej. Coraz lepiej zadania stojące przed· nami. 
w zobowiązanj.ach dla uczcze- pracują zespoły świetlicowe. o Aby przełamać do końl~a Il.ł· 
nia $',\iięta Pierwszomajowego czym świadczą ich poważne sze niedociągnięcia należy, 
i III Kongresu Zw. Z~wodo- sukcesy osiągane na elimina· zgodnie z uchwalą KC] PZPR, 
wych, przyniosła szereg cen· cjach I festiwalach w skali 0 _ przenieść punkt clężk~i ea­
nych zobowiązań i inicjatyw gólnopqlsklei. lej naszej działalności do za­
robotniczych, popularyzowa- Wzrasta równie! czyielnic- kładów pracy, powiązl!fć się E 

nych i rozpowszechnianych two, coraz lepiej pracują ra- radami zakładowymi i 1icrnym 
przez aktyw z.wiązkowy. dlowęzły zakładowe. coraz bo- aktywem społecznym, główny 
Apęle tow. Morawskiego, gatsze formy wypracowywane wysiłek skierować na -podno­

fow. Sygdziak, tow. Wojtali, są w propagandzie i popula· szenie aktywności ddlowych 
Stopczyka czy Danielika pod- ryzowaniu przodujących osią- ogniw związ:lqiwych i na u-
chwycone pr:z:& tysiące maj- gnięć włókniarzy. mocnienie więzi z masami pra· 

G<iy robotnicy 1 chłopi pod 
wodzą partii komunistycznej 
obalill carat i utworzyli pań­
stwo radziec)de, rozpoczął się 
szybki rozwój prasy i wydaw­
nictw. Z roku na rok wzra;;ta­
ły nakłady książek, dzienni· 
ków, czasopism. Obecnie w 
Związku Radzieckim ukazują 
się tysiące dzi~nników, w je­
dnorazowym nakładzie około 
42 milionów egzemplarzy. 
Dzienniki wychodzą w 80 ję­
zykach, czasopisma - w prze-
6Zło 50 językach, a książki 

7.rawsze występowała i wystę- dltie niewątpliwie treścią 
puje przeciwko apolitycznoś-1 rad III Kongresu. 
ci I bezideowości, głosząc bo-
jow~ partyjność w pracy lde-1 NASZ DOROBEK 

ob- &trów, dziesiątki tysięcy przą- cujących wlókniuzy, 
dek, tkaczy i wykończalników W~zawodnictwo o sztan-
i realizowane w codziennej dairy przechodnie i tytuły przo· Na realizację tych wiośnie 
pracy przyczyniły się w wiel- dujących zakładów w swoich podstawowych zad11-ii .kieruje­
kim sfopniu do osiągnięć pro- branżach stało się czynnikiem my obecnl.e wyslłek 'Wieloty­
dukcyjnych zakładów włó- mobilizującym cale załogi, sięcznej masy aktywistów i 

Równe ulożenie dzianinv, pr zemy§lane uloienie rozk!a­
dek - oto tajemnica sukcesów produkcyjnych zespo!u 

Józefy Bachu! z ZPDz. im. Rychlińs~ego. 
W Czynie 1-Majowum zespól w 104 proc. wykona! swo­
je zobowiązania pod względem iloki, jakości i oszczęd· 

o!og1czneJ. ności. rot. - M. s~. 

Zamieszczajl\c krytyczne ko-
re6pondencje robotników, Z jakim dorohkiem idą 
chlopów, przed6tawicieli inte- włókniarze na K()O[lgres i ja­
ligencjl, dzienniki radzieckie kie niedociągnięcia widz11 w 
pomagaią partii w ujawnianiu swojej pracy w świetle 

kienniczych. rozpaliło szlachetną rywaliza- działaczy związkowych. 
Niemniej poważ.ny wpływ cję. 

y; 119 językach. 

•• • • 
Natychmlaet po rewolucji 

przed młodym pańłstwem ra· 
dziecklm 11tam~ło zadanie ol­
brzymiej wagi zadanie 
przebudowy całej g<l6podarki 
narodowej .kraju. W związku 
z tym tetn<1t pracy, temat wy­
chowania człowieka radziec· 
kiego w proce;;ie budownic­
twa komunistycznego stał się 
jednym z czołowych tematów 
porusz.anych na łamach gazet 
radzieckich. 
Olbrzymią rolę odegrała w 

tym wzgl~dzle prHa radziec­
ka w okri!&le uprzemysłowie­
nia kraju I kolektywizacji rol­
nictwa, w okresie realizacji 
pierwszych pięciolatek ZSRR. 
Dzienniki oplsywa!y wówczas 
e>.ezegółowo-prz.ebieg budowy 
nowYch zakladów przemysło­

wych, opow!a.Jały o tym, jak 
chłopstwo radzieckie wkracza 
na drogę gospodarki zespoło­
wej. Ty>;iące korespondentów 
- robotnicy, chłop!, praco­
wnicy umysłowi - stały się 

współpracownikami dzienni­
ków radzlecklch. W korespon­
dencjach swych demaskowali 
oni machlnacJe wrogów klaso­
wych, krytykowali niedbałych 
pracowników, -mówlll o kieł-

niedociągnięć, w pobudzaniu uchwały KC PZPR? 
twórczej inicjatywy ludzi pra­
cy - budownjcz:rch komuniz-
mu. 

XIX Zjazd Partii ponownie 
podkreślił wyjątkową wagę 
krytyki i samokrytyki I wez­
wał do szerszego rozwijania 
krytyki oddolnej, do prowa· 
dzenia bezwzględnej walki z 
tymi, któny tlumią krytykę. 

W swych n1edawnycb u· 
chwałach partia komuni-
1>tyczna I rząd radziecki na­
kreśliły wspaniały program 
dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej kraju, a przede 
wszystkim rolnictwa. W reali­
zacji tego programu duża rola 
przypada prasie. Komitet Cen­
tralny Partii we~wał pracow­
ników prasy, aby glębiej, bar­
dziej wnikliwie, ze znajomoś­
cią rzeczy naświetlali na la­
mach dzienników zagadnienia 
przemyslu I rolnictwa, do­
świadczenia przodowników, 
ich postępowe metody pracy, 
aby s_żerzej ogiawiap I propa~ 
gowali vyspólzawoClnictwo so­
cjalistyczne o wykonanie I 
przekroczenie planów produk­
cyjnych, o podniesienie jakoś-
ci produkcji. / 

Prasa radziecka z honorem 
spełnia swą rolę kolektywnego 
propagandysty, agitatora i or­
gani7.atora mas, aktywnie po­
magając swojemu narodowi, 
swojej partii w rozwiązywa­
niu zadań budownictwa ko­
munistycznego. 

P. KOSZELEW 

Trzeba stwierdzić, te po­
ważne trudności, z jakimi 
boryka] się przemys-1 włókien­
niczy w latach 1951-1952, :ro· 
stały w roku 1953 zwycięsko 

przełamane, co pozwoliło nie 
tylko na rytmiczne wykony­
wanie planów produkcyjnych, 
ale i na odrobienie :z.nacznej 
części strat ilościowych pro­
dukcji, powstałych w roku 
1952. 

Przełamanie łI1ldnoścl w 
wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych wiązało się z za­
sadniczą sprawą - wzr06tu 
wydajności pracy i wzrostu 
z.arobków pracowniczych. 
' 
Osiągnięci.a włókniarzy są 

tutaj sz.czególnie wymowne. 

$redni zarobek mie!lęcwy 
jednego robotnika w za kła- ' 
dach bawełnianych wynosił w 
mar!!'U 1953 r. 827 zł, a w mar­
cu br. wynosił już 898 zł. W 
wełnie średni zarobek w tym 
samym okresie wzrósł z 802 zł 
do 882 zł, w jedwabiu z 802 
na 879 zł. 

Ilość nie wYkonujących baz 
akordowych, których bylo w 
marcu ub. roku w bawełnie 

20,3 proc., wynosiła w marcu 

Jeszcze jeden krok 
na drodze do dobrobytu 

now!Jem kupić sobie rower. 
Nic więc dziwnego, że ucie­
szyłem się ogromnie, gdy do­
wledzlalem się, że między in­
nymi artykułami potaniały 
również rowery. Pieniądze, 
któPe ml pozostaną, przezna­

aby z obowiązków zawodO· 
wych I spolecznych wywiązy­
wać się jak najsum!ennlej. 

ZYGMUNT SICIIQ'SKI 
&I. kslę!lowy POM 

w Gorczynle 

na wyniki produkcyjne ma 
również coraz większe UlllJI· 

.sowienie pttodujących me<tod 
radzieckich. W ciągu roku 
1953 szczególnie masowo sto­
sowana była metoda żanda­
rowej i szkolenie metodą inż. 
Kowalewa, jak również stale, 
choć w powolniejszym tem­
pie, wzrastał.a ilość stosują­
cych metodę Korabielnikowej. 

Zobowiązania produkcyjne 
podjęło 90 proc. ogółu zatrud­
nionych wlókniatty, dając kra­
jowi setki tysięcy kg pnzę­

dzy i ponad 2 miliony metrów 
tkanin bawełnianych , wełnia­
nych i jedwabnych ponad 
plan. 

Te osiągnięcia mialy powa­
:1:.ny wpływ na kształtowanie 
się poprawy warunków by­
towych i warunków pracy 
włókniarzy. 

POLEPSZAJĄ SYF; 
W ARUNIU PRACY 

Ostra walka z oportuniz­
mem, jaki wyBtępował w nie­
których ogniwach admini­
stracji' fabrycznej, przynjosl.a 
w efekcie wykorzystanie sum 
przeznacz.onych przez pań­
stwo na poprawę wanmków 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. 
Powstały nowe. kompletnie 

wyposażone gabinety BHP 
przy Zakładach im. 1 Maja i 
przy Z P Lniarskiego w No­
wej Soli. coraz więcej zakła­

<jów instaluje wentylatory I 
urządzenia klimatyzacyjne. 
w coraz większej ilości takla­
dów instaluje się światło jarze· 
niowe, urządza się natrysk i. 
szatnie, pokoje higieniczne 
itp. 

Coraz więcej dzieci pracu· 
jących włókniarek korzysta z 
placówek socjalnych. Ilość 
dziec! korzystających ze żłob. 
ków wynosiła w 1953 roku 
6.096, z przedszkoll - 13.069, 
ze świetlic dziecięcych 8.397. 
z kolonii 17.293. 201 zakladów 
posiada już nowocześnie urzą­
dzone ambulatoria lecz.nlcze. 
Również w zakresie warun­

ków bytowych następuje sta· 
la poprawa. Liczba Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego wy· 

Cieszę się, że kolejna obniż­
ka cen w Polsce jest również 
i moją z.aslugą. Od dawna jes­
tem już przodownikiem pra­
cy. U Zjazd partii postanowi­
łem uczcić wzrC>Stem produk· 
cji o I proc. Zobcwiązanie 
wysoko przekroczyłem. Wyko­
nuję obecnie 121 proc. nor­
my. Wysoko przekraczam rów­
nież plan produkcji pierwszeJ 
jakości, bo na zaplanowane 68 
proc,, wvkonuję 95 proc. 

czyliśmy wraz. z . żoną na ku-.-~-----------------·--------

Uchwala KC PZPR i Rady 
Ministrów zmobilizowała mnie 
do dalszej, wytężonej pracy. 
Będę się ;;I.ara! oslągać jesz­
cze le1>5zą jakpść, będę wal­
czy! o obniżkę kosztów włas­
nych, będę pracował z przeko­
naniem, że dalsz.a poprawa 
warunków materialnych zale­
ży od nas samych. 

TADEUSZ ZABOROWSKI 
Pablaolckle ZPll 

* * * Przeżyłam 60 lat, ale nie 
miałam jeszcze w ~\vym życiu 
tak ich radości jak teraz. Przed 
wojną pracowałam drżąc o 
pracę. Nic dobrego nie zazna­
la;n w swoim życiu. Mam ISY· 
na jedynaka. Kiedy był mały, 

pno krze;;e!. 
Biorąc pod uwagę przecię­

tne nasze potrzeby obllczyllś­
my, że w ciągu miesiąca za· 
oszczędzimy 120 - 150 zł. -
czyli o tyle 1;HZrósł mój realny 
zarobek z chwilą wejścia w 
życje uchwały KC PZPR i Ra­
dy Ministrów PRL o obniżce 
cen. 

Partii władzy ludowej 
mam dużo do zawdzięczenia. 
Dzięki ustrojowi, w którym o. 
hecnie żyję, Ja, syn maloroJ· 
nego chłopa, moglem dojść do 
stanowiska głównego kom:go­
wego. Wytężę wszystkie siły, 

Przed Międzynarodowym 

Dniem Dziecka 
mówiłam często do niego: 1 czerw.:a jest dniem, który 
Ty, dziecko moje, nie będziesz każdego J"Ok 11 oczekiwany jest 
człowiekiem, będziesz wycbo- z mecierpl1wością przez. dzieci 
wywal się w takiej samej bie- naszego kraju, przeL miliony 
dz.ie, jak - ja." dzieci na świecie. Dzień ten 

W naszej fabryce odbyła się obchodzony Jest jako Między-
akademia I-Majowa. Jeszcze narodowy Dzień Oziecka. 
przedtem dowiedz1e!lśmy się, W kraiu rozpoczc;ły i;1ę już 
że nasza partia l rLąd ucbwa· przygotowania 00 tego „święta 
li 1 dalszą obniżkę cen. Łzy dzieci". Powołano ostatnio 
radości płyną z oczu, że to tak krajowy komitet obchodu 
u nas robi się coraz lepiej, ze Międzynarodowego Dnia 
coraz lżej je.il nam żyć. Jestem Dziecka. 
dumna z tej ostatniej obniżki Komitety obchodu Między­
ccn. bowiem rozumiem, że jest narodowego Dnia Dziecka, 
w mej I cząstka_ mojej pracy. które powstaną wkrótce we 

HELENA RRZEZINSKA wszystkich wojewónztwach, 
,..., 001111c" z ZPB powiatach i gromadach, w pa-

lm •h1eri:v1isklP~O rozumieniu z prezydiami rad 
• • * narodowych uiznaJomią się z 

Mieszkam w Łasku, ale pra- warunkami i potrzebami dzie­
cuję w odległym o 3 kllome· cl w rodzinach w szkołach, 
try POM w Gorczynie, Co- żłobkach, przedszkolach i 
dzienne wędrówki piesze tam świetlicach. Zagadnienia te o­
! z powrotem nie należą do I mó.wione będą później na se­
przyJemnośd - toteż po:;ta- &Sjach rnd narodowych. 

Zespół z Wolborza 
w Teatrze 1m. Jaracza 

Z~pół Teatru Im. Jaracza 
spra~uje opiekę nad . wzorco­
wą świetlicą gminną w Wol­
borzu I stwierdzić należy, że 

z tego zadania wywlązuie się 

bardzo dot:irze. Dowodem -
Ulyskanie l miejsca na elemi­
naciach powiatowych w Piotr­
kowie przez zespól teatralny 
tej śwletllcy oraz jego występ 
w ub. tygodniu na scenie Tea­
tru lm._Jaracza w Łod:z:i. 

O zainteresowaniu, jakle 
wywolalo przedstawienie „0-
żenirn" M. Gogola, w wykona­
niu wolborskich amatorów 
świadczyła wypełniona do o­
statmeiio miejsca widOWHl<I 
teatru. 

Swletl!cowy zespól teatralny 
do opracowywaola sztuki 
przystąp1l w istyczn1u br. Wy­
niki kilkum1esięc:z:nej pracy o­
kazały się cblubnl! dzięki po­
mocy, jakiej mu udzielił Teatr 
1m. Jaracza. Na !J(lmoc tę zło­

żyło się nie tylko wyp0życze­
ri1e kosti11mów i ofiarowanie 
ze:społowi dekoracji, ale l tlta· 
la opieka re:z:yserska. 

Członkami zespołu są chłopi 

gOtipodarujący indywidualnie, 
pracownicy GS Itp. Wszyscy 
oni nie szczędzą słów uznania 
i podzięk! za pomoc, której 
lldzielali im w przygotowaniu 
przedstawienia artyści Teatru 

Im. Jaracz.a l jego kler11wnlc­
two. 

„Ożenek" M. Gogola jest 
pierwszą $Ztuką w repertuarze 
zespolu świetlicy w Wolborzu. 
Przyniosla im ona sukcesy, to­
tet są pelnl zapału I entuzjaz­
mu, myślą już o tym, by przy. 
etąpić do przygotowywania 
nowego przedstawienia. Za­
mierzeniom tym należy przy­
kla~nąć, przyczynią się one 
bowiem do rozwoju życia kul· 
turalnego w gminie Wolbórz. 

I 

WYPOWIADAl\JV WALKĘ 
81:,ĘDOM 

W ciągu minionego Okresu 
mieliśmy szereg poważnych 
niedociągnięć. Do nich należy 
z'aliczyć w pierwszym rzędzie 

nie dość energiCzne zwalcza­
nie tendencji cl.o wykonywa­
nia planów za wszelką cenę 

lub do wykonywania ilości 

kosztem jakości produkcj1, 
a wreszcie istn lejący jeszcze 
ciągle tolerancyjny stosunek 
do marnotrawstwa surowca ! 
mater iałów pomocniczych. 

W dziedzinie socjalno-byto-
wej osiągnięcia nasze, aczkol­
wiek duże. nie mogą przesło­
nić jednak faktu. że nie wy­
korzystaliśmy wszystkich lst­
n lejących rezerw l możllwo­

ścl $wledczy ~ tym chociaż­
by fa~t nierównomiernego 
wykorzystywania kwot z fun· 
-duszów zakładowych. 

Z problematyki rad narodowych 

Wszystkiego można · się nauczyć 
K<;>misja pracy i pomocy 

spolecznej nowoutworzonei 
DRN-Widzew liczy 9 osób -
robotników fabrycznych. 
Członkowie komil;ji po z.apo· 
znaniu się ze swymi rozległy­
mi zadaniami wyra.tali pewne 
obawy: czy damy radę? Jed­
nak fakt, że załogi zaufały im, 
że powierzyły im zaszczytne 
funkcje radnych, zachęcił ro­
botni'ków do wzmożenia wy­
siłków w pracy społecznej. 

Członkowie komisji otrzy­
mali konkrebne z.adania. Wa­
cława Skupińska, Helena Po­
goda i Antonina Berendt mia­
ły dokonać kontroli stanu 
BHP w ZPB 1 Maja. Dwie 
da!&ze „trój~" z0ostały wyz.na­
czone do przeprowadzenia 
kontroli w ŁZWS i ZPB im. 
Hanki Sawickiej. Szczegóło­
wo ustalono, w jaki sposób 
dokonywać kontroli, przy 
czym wskazywano na kortiecz­
ność prowadzenia osobli;tych 

Na przewodnic~cego koml- rozmów z robotnikami. 
1~a wybrała brak.arkę z Wi· 
Fa-My, Waclawę Skupińską. Tak przygotowane pierwsze 
Opracowano plan działania na kroki dały dobre rezultaty. 
I kwartał. Postanowiono m. Na następne posiedzenie 
in. przeprowadzić w zakła- „trójki" przysz.ly już z boga­
dach produkcyjny<:h kontrolę tym materiałem. Wspólnie ra­
sf.anu bezpieczeństw~ i h igie- dzono, co należy zrobić w da­
ny pracy, uczes.tniczyć w na- nym zakładzie w celu popra-

opie<:e Prezydium DRN-Wi„ 
dz.ew. Są jl!cinak w pracy ko­
misji jet1z.cze poważne braki. 

W planach pracy prz.ewidu• 
je się np. przyjmowanie i za­
łatwianie .skar~ i zażakń. To 
waZ.ne zadanie 11ie jeH nie~ 

stety wykonywane, mimo że 
II Zjaw partii zwraca na nie 
uczególną uwagę wszystkim 
radom w terenie. Byłoby bar­
dzo pożądane, aby członkowie 
komiBii w swych miejscach 
pracy pn:yjmowali skargi od 
robotników. 

Ciągle jeszcze notujemy radach roboczych, interesować wienia warunków BHP. Tak 
się warunkami bytowymi I np, po dokładnym z.apoz.naniu 

wypadki łamania obowiązują- kulturalnymi w Domach Mło- się z wynikami kontroli w 

W Prezydium DRN zorganl• 
zowano azkolenie dla rad• 
nych i członkó'll'. komisji. Nie­
stety z ~omisii pracy i porno• 
cy społecznej uczęszczają na 
szkolenie najwyżej 3 lub 4 o­
soby. Znaczy to, że Prezydium 
słabo propaguje szko!f.'nle rad• 
nych i że radni nie doceniają 
jego znaczenia. 

cego ustawodawstwa pracy dego Robotnika oraz prz.yjmo- ŁZWS, komisi<. wystąpiła do 
przez niektóre ogniwa admi·· wać &Skargi i zażalenia. Prezydium DRN z. wnioskiem, 
--------------------------, by poleciło dyrekcji zakładów 

przydzielenie odpowiedniego 

o • terlll1no'We 
i bezbrakowe dostawy 

W ubiegłym roku dział zao· 
patrzenia Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych zlożył w 
Łódzkiej Fabryce Maszyn 
Włókienniczych plan potrzeb· 
nycb części wraz z modelami. 
Plan ten został przyjęty przez 
odlewmę. 

Kierownictwo Łódzkiej Fa· 
bryki Maszyn Włókienniczych 
nie wywiązuje się jednak z 
przyjętych na siebie obowiąz· 
ków. a tym samym hamuje 
naszą pracę I nie pozwala ryt­
micznie wykonywać planów 
produkcyjnych. Uniemożliwia 
równ ież wykonanie aparatów 
projekcyjnych, które mają 
być wysłane na międzynarodo­
wą wystawę. 
ŁFMWl. dostarcza nam od· 

lewy z brakami. Np. na przy· 
słanych 165 sztuk do produk­
cji tzw. skrzynek projektora 
- nasza kontrola odrzuciła 92 
sztuki. Materiał okaz.al się 
bardzo twardy i nie · nadawał 
się do obróbki. 

Nie zostały również zreall· 
zowane dostawy na pierwszy 
kwartał. Na 73 pozycje umie· 
szczone w planie, ponad 30 po· 
zycji nie zostało dostarczo· 
nycb zgodnie z terminem. 
Łódzka Fabryka Maszyn 

Włókienniczych przez niedo· 
trzymywanie terminów do· 
staw, przez przysyłanie części 
nie odpowiadających wymo. 
gom kontroli technicznej, po­
woduje nierytmiczność, nie­
terminowy montaż, co zagra­
ża niewykonaniem naszych 
planów produkcyjnych. 

Trzeba, aby nie tylko dy· 
rekcja, ale i cala z.ałoga 
r,FMWl. wzięła sobie do serca 
terminowość dostaw i bezbra­
kowe wykonywanie części, 

gdyż od tych spraw zależy 

wykonywanie planów priez. 
z.ało!(ę Łódzkich Zakładów Ki· 
no technicznych. 

A. PYTKE 
korespondent 

Skróciliśmy 
czas remóntu 
Brygady remontowe w ZPW 

Im. Łukasińskiego w tkalni, 
realizując zobowiązanie l·Ma· 
jowe, skrócily remont średni 
krosien kortowych o jedną go· 
dzinę (z 60 na 59). Przyniesie 
to zakładom w okresie II 
kwartału około 9 tys. zł osz· 
czędności. 

Członkowie brygad pracują· 
cych pod k ierunkiem Stefana 
Kamińskiego, Michała Dawf· 
da I Romana Modrzejewskie· 
go mogły pozwolić sobie na 
S>krócenie czasu planowanego, 
przeznaczonego na remonty 
średnie, dzięki dobrze z.orga­
nizowanej pracy wewnątrz 
brygady oraz śoislej wspólpra· 
cy z kierownictwem i załogą 
warsztatu mechanicznego. 

Z. NOWAK 
kore,pondent 
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obuwia robotnikom z.atrudnio­
nym w oddziałach chemicz­
nych, założenie wentylatorów 
w pralni, szwalni, na stacji 
kwasów i na ,,wiskozie". 

W swej dalszej pracy komi­
sja zaplanowała kontrolę wa­
runków bytowo-kulturalnych 
w Domach Młodego Robotni­
ka i w hotelach robotniczych. 
I tutaj zebrano bogaty mate­
ria!, opracowano szereg wnio­
sków dla Prezydium DRN. 
Si.czególnie wiele wniosków 
wpłynęło pod adresem DMR, 
którym opiekują się ZM im. 
Strzelczyka. Zastano tutaj bo­
wiem z.ly !jtan sanitarny. brak 
troski o warunki bytowe i ży­
cie kulturalne młodzi eży. Pre­
zydium DRN po z.apoznaniu 
się z wnioskami komisji nie­
zwłocznie wystosowało pismo 
do dyrekcji Zakładów im. 
Strzelczyka, r>oleca .iące zli-
1-wiqowanie zaniedbań w 
OMR. Odniosło to skutek. Dy­
rekcja zakładów zobowiąz.a1a 
się otoczyć większą niż do· 
tychtz.as opieką mlodz:ież 
DMR. Jl'drlocześnie dyrekcja 
w proponowała Prezydium 
DRN-Widzew wspólne omó­
wienie tej spra'"IY i wytycze­
nie właściwych metod pracy 
z młodzieżą. 

W bieżącym kwartale komi­
sja zwiększy ilość ko.ntroli 
terenowych, zainteresuje się 

przebiegiem akcji sanitarno­
porządkowej w zakładach pra­
cy, zatrudnianiem Inwalidów 
oraz dokona oceny poczyna1'1 
oddziału prac) i pomocy spo­
łecznej DRN. 

Te liczne osiągnięcia za­
wdzi ęcza komisja sumiennej 
pracy swych członków oraz 

Ttteba również podkreślić, 

że dotychczasowe w';półdzia­

łanie komisji pracy i pomocy 
społe<:znej RN m. Łod?.i z od• 
nośną komisją DRN-Wid~ew 

Jest niedostateczne. Ogranicza 
się ono do udziału radnej 
Skupińskiej w posiedzE>niach 
komisji RN m. Łoclzi. Czy r;iie 
byłoby słuszne. aby członko­

wie tej komisji brali równiet 
udział w posledzenia<'h komi• 
sj! DRN, aby pomagali rad· 
nym i uczyli Ich pa m:pjscu. 

Dotyi.:hci.asowe 03iągnięcia 

są wacz.ne. Komisja wiele z.ro• 
bila w ciągu swojej krótkiej 
działalności. Ale w stosunku 
do z.adań jest to stanowczo za 
mało. 

Trzeba korzystać z doświad­
czeń komisji pracy 1 J)Qmocy 
społecznej RN m. Łodzi. u• 
częszczać na szkolenie, czytać 

fachowe kslążki, by móc wnl• 
kać w llcme zaga dnienia, jak 
prz.estrzeganie usta woda wshva 
pracy, zapewnienie właściwej 

opieki inwa~idom I starcom, 
sprawowanie kontroli nJd 
pracą oddziału pracy I pomo· 
cy społecznej DllN itd. Trze.o 
ba, aby robotnicy-radni mieli 
de<:ydujący głos, by prawid ło• 

wo kierowali organami wla-
dzy ludowej, by w pełni czuli, 
:te są gospodarzami swej dziel­
nicy. Gospodarz :iaś musi u~ 

mieć mądrze rządzić. 
H. se.oczvięsKI 

W PGR tD Lućmierzu, w pow. 
!ódzkim, odbył się pokaz sa­
dzenia ziemnial,ów systemem 
kwadratowo· gnia2dowym. W 
pokazie uczestniczyli wszyscy 
agronomowie zespolowt Zi<d· 
noczenia Łódzkiego PGR oraz 
kierownicy poszczególnych 

PGR. 
NA ZDJĘCIU 1: traktorzysta 
PGR dc.konuje mechaniczne­
go rozredlania ziemi 11a olębo­
ko§ci 20 cm, ornacza1ąc gniaz-

da kwadratowe. 
I NA ZDJĘCIU 2: robotnice PGR 

- Nowak, Zofia OlC'zyk, Cze· 
sława Sikonka, Sta11islowa 
Łaska, Wanda Ledzhiska ; in· 
ne sadzą ziemniaki w kwadra-

towe gniazda. 
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Mały Elek 
i wielki 

POLAK· ZNOW PIERWSZY NA -MECIE.I 
entuzjazm Wł. Klabiński wygrywa etap Łódź -.Stalinogród 

Drużynowe zwycięstwo kolarzy Belgii 
T.l' ledy 'patrsylo się na wypełnione po bn:egł ulice 
., od „Grand Hotelq" daleko poza granice miasta, 

wprosi .wierzyć 1lę nie chciało, że Łódt liczy tyl· 
ko około 700 tysięcy mieszkańców. Okna, dachy, drze· 
wa, każde najmniejsze wzniesienie wykorzysta.no Jako 
punkt1 obserwacyjne. 

Przy dhvlękach marsza zawodnicy z „Grand Rotelu" 
udali się na slarł honorowy, mieszczący się przy gm&· 
chu niuzej redakcji. Tę piękną defiladę poprsedzaly 
flagi Wuystklch zrseszeń sportowych. 

Uczesłnlków Vlł Wyścigu Pokoju pożegnał naczelny 
redaktor „Głosu Robotniczego", tow. K. Dankowski, a 
sygnał do •tarłu honorowe10 dal przodownik pracy 
ZPB Im. Marchlewskleco, tow. Morawski. 

WśrM whvalujących Uumów kolarze prsejechall do 
Józefowa, skąd w aµ tok ar ach przybyli na miejsce 
ostrego startu do wsi Byki, poloionej 5 km. od Piotr­
kowa. Ze startu wyruszylo 113 za.wodników. 

jł1 u~1iu .suote wyuorazic, ~·o 

:i. by się dzia!o przed wej­
~ciem do „Grand Hotelu'', 
gdyby nie zabezpieczono go 
silnym kordonem s!użby po­
rządkowej. Młodzież rozkocha­
n4 w swym pupilu Eligiuszu 
Grabowskim wypełnitaby nie­
wątpliwie wszystkie kor11ta· 
rze tego hotelu. 

Dtugo myś!a!a mlodzież nad 
tiłożentem taktycznego planu. 
Wreszcie decyzja zapadla. W 

Uczestników VII Wyłclgu Po­
ko1t1 oczekhol wc1oral jeden a 
dhdszych etapów Na tyni (łoś< 
dłuąlm odcinku obaw1al!imy 
ale rótnvrh nlu110d11anełl. Nie u­
legalo bowiem wąlpllwoid , te aasl 
chłopcy , któny odale*ll i.li w1pa­
nł1le sukce1v na dwócb pnprt~d­

nlcb elapa<'h. 1:0lł•1t~ wresicle t•­
alakowaol prze1 koałlcle rvwalł· 
zu(4q1cb 1 olmł drutvn l 1mu11e. 
ni do twarde! wałki o olnyma • 
nie swego pnodownlclwa nrów. 
no w konkurencji 1ndywidualri•1 
Jak I zespoloweJ. Zechodzłlo lyl­
ko pytanie, Jak tobie w takim 

. Płonąca 

" . ro za 
g!ębokiej. tajemnicy ;~dne- Gd.te tobie tam, kruszyno, 
mu z na1większych spryciarz)/ ; tio nich. :. Gd·zde ty się tAm po­
Jlolecono za wszelką cenę I rywaa• z nimi _ mówiła do 
przedostać się do „Gran· · a bowsklego na os ·rym star· 
du'.'· Po kilku nieudanych cl:a w Bykach alwa "JM< gola,b 
p'.obach deleg?wany mlodz~e- staruszka, gładząc go pom&rsz­
niec znal~zł się w up:agnio- cz<>ną. spra.oowa.na, ręką po gl.r 
nym m1e3scu. Dokladn~e zba- wie. A kiedy Elek zapewnlt Ją, 
dal teren swej operac3_1, która te nie da się t ym dobrze zbu· 
polegała na ~prawdzeniu, . czy dowa.nym kolarz.om, życzyfa mu 
okna poko3u !1Tab~wsk1ego powodzenia. Grabowski, dzlęku­
w11chodzą na ulicę Piotr!tow~ Jąc starUB?.Ce, pocałował Ją w 
11ką. ~rzy pcnnocy poko16wkt rękę. 1 Jak zwykle t tej cere· 
zadanie zostało wykon.ane. monit !<>warz sz 1 rzęsiste bra-

Tak, okna Grabowskiego W1/· Y Y Y 
chodzą na uL. Piotrkowską - wa. 
brzmiał krótki meldunek w11· 
s!annika. A potem nie byl.o 
już końca okrzykom „GRA­
BOW·SKir GRA„ BOW-SKl! 
GRA-BOW-SKI!.„" Ten potęż­
n11 okrzyk zdawał się rozsa­
dzać mury. l wreszcie ulubie. 
n.iec mlodzież11 ukazał się w 
oknie. 

Byl dziwnie speszony i onle· 
śmielony owacją, Jedynie 
swym dziecinnym uśmiechem 
ukryl to zażenowanie. 

* * * Kiedy tuż przed samym od-
jazdem kolarzy z Łodzi roz­
mawialiśmy z nimi na temat 
łódzkiej publiczno§ci, nie u· 
krywali swego zachwytu. 

- To chyba najbardziej u­
aportowione miasto - powie· 
dzial Vesely. 

* * * 
Kiedy k.arawa.na .....,,ochodów 

towa.rzyszących Wyścigowi pru· 
jeżdżala ulicą Piotrkowską. 

dziennikarz NRD zauważył w 
tłumie swą znajomą. Na poże­

gnanie rzucił jej różę. ?ech 
chciał, że rzut byt niecelny , to­
U.ż c,.,,,rwony kwiat traru do rąk 
starszej kobiety . . ktńra u~m te ­

chem podziękowała za tak nleo-. 
czekiwany prezent I wyraz sym­
patii. Na nic się potem z-Oaly 
wszystkie perswazje najbllżsize. 

go otoczenia, te Ich zdaniem ró· 
ża przez.naczon.a była · komu In· 
nemu . Wlaaclwa adresatka pre­
zentu nie dootala. Tak to Jut J~t 
z koblet11ml, gdy chodzi o po­
dział orlcrowanych Im kwiatów„. 

Wyniki Ili etapu 
WYNIKI INDYWIOU ALNE, 

1 Klabińskl Wł. Polska 4.35.24 
2 Klablński E. P<>I. Fr. 4.36.25 
3 Rużiczka CSR 4.36.26 
4 Verplaets Belgia 4.36.26 
li Kerkhoven Belgia 4.36.26 
6 Cziżikow ZSRR 4.36.27 
'l Broek Holandia 4.36 .28 

8 de Groot Holandia 
9 Dalgaard Dania 
10 Danguillaume R. Fr 
19 Wilczewski Polska 
22 Łasak Polska 
40 Królak Polska 
49 Grabowski Polska 

1 Belgia 
2 Holandia 
3 CSR 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

13.49 35 4 Francja 
13.50.52 5 Polska 
13.50.57 6 Dania 

Po Ili etapach 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

1 Wilczewski P<llska 10.15.23 
2 Klablński E. Pol. Fr. l0.19.42 
3 Ostergaard Dania 10.20.19 
4 Kubr CSR 10.20.52 
5 Van Meenen Belgia 10.20.52 
li Dalgaard Dania 10.20.55 

KLASYFIKACJA 

1. Polska 
2. Belgi.a 
3. Dani.a 
4. CSH. 
5. Holand ia 
6. ZSRR 
7. Anglia 
8. Francja 

7 Verplaets Belgia 
8 Klabińskl W. Poiska 
9 Nachtlgal CSR 

10 Van Shill Belgla 
26 Grabowski Polska 
28 Królak Polska 

DRUZYNOWA 

11.NRD 
12. Austria 
13. Węgry 
14. Rumunia 
15. Bu Iga ria 
16. Finlandia 
17. Norwegia 
18. Albania 

4.36 .32 
4 36.36 
4.36.42 
4.37.45 
4 37.49 
4.41.19 
4.46.27 

13.111.34 
13 51.58 
13.52 14 

10.20.58 
10.21.40 
lQ.21.43 
10.21.411 
10.26.19 
10.26.24 

momencie poradz4, tak wybrn• 1 
ciężkiej syhracjll Ale jakoł wy­
brnęli. Cbocld 1yluacJa ole bvta 
lilWd, 

Atak na pozycje 

drużyny polskiej 

Generalny atak na pozyct• Po­
laków przypuklll wc10ra1 przede 
wszystkim Czechosłowacy, Belgo­
wie I Holendrzy. Dru!ynę NRD 
nadal prześladowały delekly, !o­
let Ich alak nie był laki g1otny. 
Polacy <illlosowałl dobra taktykę. 
Do obrony zagrotoneJ nauef po­
zycll oddelegowani zo•lall przede 
wszystkim Królak, Klablńskl I Ła­
sak - Wllczew1kl I Grabow•kl 
poioslawall fakby w rezerwie. Ze 
startu ostreqo we wsi Byk! (5 
km przed Plolr~owem) I 13 uwo­
dn!Jców tut ber HinduH Munlap­
pa. który wycofa! się na li eta­
pie. ruszyło w tempie 40 kll»me­
trów ne godzinę. I zaraz rozpoczę­
ły się próby ucieczek I alanle ra· 
mętu. Pierwsi próbufą ucieczki 
Dlmow 1Bulgnl1) 1 Dalllaard '. ID•· 
nia), ale wlr;rótc, uclecdta i. io-
11ale zllk wid owa na . 

Po pewnym czasie dingo rófno­
barwoa w1łęga kol1riy zac:ryna 
1lę rwat na klika części . Czołów­
ka składa się lednak 1 dutel gru­
py zawodników I początkowo la· 
dą w niej Polacy. W Radnmskn 
wskutek defektu potegnal się na 
pewien cus 1 czołówką Czerhn· 
slowak Rutlczka, ale pótnlel tą 

doszedl. 
W ciągu dwóch godzin w CZO· 

lówce następowały nafrótnorod­
nlefsze przegrupowania. Potegna­
ll się • nią Wilczewski I Grab<>w-
1kl, ale znaletll alę u to w nlel.„ 
Królak, tasak I Klablóskl . tasak 
nie wylnymał jednak tempa I za• 
cząl pomału pozostawać w tyle 

Wilczewski 

rozpoczyna 

szalony pościg 

·Sytuacja 1lawala się więc ąrot. 
na. Aby utrzymać pierwsze miel• 
sce w klasyllkactl zespołowe!, mu-
1la! którył z Polaków na gwałt 

pQ<edo•lat się do czołówki. Nie 
byto do stracenia ani cbwlll, gdyt 
od Stalloogrodu dzlełłło kolarzy 
tylko około pól godziny jazdy, 

Z tneclej grupy, llcz•cel około 
t kolany, wyskakał• do pno<lu 
tó!la ko11ulka. Wllctewskl rozpo­
czyna 1ulony połclg . Polak do­
<'.bodzl wkrótce drugą grupę, 1 I• 
z kolei plerwsz11. 1 któref zdąty­
lo fut uciec 3 zawodników. Z trół­
kl ncleklnlerów odpada w Sosno-

_wcu Amel, a Kubra I Dalgaarda 
dopędza w Chorzowie ąrupa kil­
kunastu zawodników w któr<!j Je­
chał zawodnik radziecki Czttlkow. 

Na stadionie 

w Chorzowie 

Na ulicach Slalłnogrodu, loną­

cycb w nlepnellczonvcb tłumach 
widzów, czołówka znów rotpada 
si~ na kilka członów, ale na lei 
czele pędzi dwóch Polaków. Je­
den w nleblesklel koszulce - to 
Wladek Klablńskl, drugi w blalel 
z czerwonym kolnlerzyklem I czer­
wonymi rękawami - tego brał 
Edward. W takiet kolefnoścl wpa­
datą na stadion w Chorzowie, a 
za nimi w niewielkich odstępa<IJI.: 
Ruilczka (CSR!. Verplaeh (Belgi„ 
Kerkhoven (Belgia), Czltlkow 
!ZSRR!, Broek (Holandiał. d~ 
Groot (Holandia) I Inni. 

Jako dmpl 1 Polaków wpada 
wiród burzy oklasków Wllciew-
1ki, a aa nim ł.11ak I Królak, 

Z. KROLl!WSKI 

..;ztere.i reprezentanci · Pol~ki, od lewej: Grabowski, Królak, 
Hadasik ! Łasak na chwilę p1'zed startem honorowym. 

Zdaniem Wilczewskiego„. 
Jut na kilka qodz1n przed I 

startem Wilczewski mrlczy z U· :----------------. 
sady Jak sfinks unika rozmów 
Ał• o Gl"abowsklm mówi ehtt· 
nie. 

- To wtelkl talent, szkoda 
tYll!o . te taki mały. 

- Ale J•dzle dobrze! - do­
rzucamy 

- Jedzie impon1. Ją co A przy 
tym Jaki jest rozsądny na tra. 
sie, ho, ho , Taktyk. Jakby m • ał 
jut za sobą co najmn;eJ lcilk• 
startów w Wyściąu Poko ju T; I· 
I.o ten zbyt niski )eąo wzrost 
Jak s it z~ nim Jedzie to niemal 
to samo, eo bez oslony N kl wite 
Grabowskłemu nie 1iada na ,.kół~ 
ko" 

- Jetell sit ktc>ś z teąo e1e. 
uy, to chyba tylko rlliąranowy 
ZMP-<>wle<: Elek Spotkaliśmy ąo 
wczoraj w ' hotelu na krćtko 
D1"%ed starte,m 

- Chciałbym za wónym. re-
daktorze, pośrednictw..,. 
pow .edz11I Grabowski - podzlę· 
kowat lódzklm lcoletankom I ko· 
leqom za tale serdeczne powita­
nie mnie na trasie I tednoczeł· 
nie przesłać 1m :t:ycZ"•n a sukce­
sów w nauce I sporcie I feszci:e 
tedno. Chclo/bym Jak najszyb­
ciej znaleźć się n• qórsklch eta­
pach Dopiero wtedy poczutę se 
w swoim tywiole. 

Opi11ia 
sołtysa 

Z Dołów I Karllnka Jest do By­
ków pc•nad 5 km. Niezły spacer 
Wczoraj odbyła ąo w i ększość 

mieszkańców tych dwu małych 

wsi c;im iny Szydłów Przyszli na 
szosę. aby przyfneć s;t kol•· 
rzom startującym do Ili etapu. 

Sołtys Dołów Władyslaw 

Mieszek I leąo pr7y)aciel Włady­
sław Kuchan natura-lnie naJ­
pi&rw przyJrzel• sit dokładniłł 

Hindusom, a potein wśród oąt'<lm· 
neąo tłoku przecl~nęl' się do i>a· 

szych zawodnlkćw. 

- Alaż to chucherko po-
wiedział Mleszelc, ws.kazu)ąc na 
Grabowskieqo.-Cltiko mu b9dzle 
dzi~ jechać. C..ty czas pod wiatr. 
A on maty, lekki„. I Mieszek po· 
kręcił powątpiewająco ąlową. 

Widoczni• pock>bMąo zdania 
o mo:żliwośclach Grabow5k 1eąo 

na trasie Ili etapu był I tr&ner 
polsl.leJ drużyny Mlchałlłl<, totet 
wydał mu polec„nle oszczędzania 
sit. Grabowski skulony n.a swym 
małym i-owerze Jechał daleko za 
czołówką. Wyraźnie odpoczywał 

po trudach dwu pierwuyeh eta­
pów. Zbierał siły do koleJneqo a· 
tak u. K ledy on nutą pl? 

Na to odpowiedz al nam 
mieszkaniec wsi Karlinek - Wta„ 
dyslaw Kucharz: 

- Ale po ąórach b~zle •1' 
\emu chłopcu Jechało lak na mo­
torze. Szybl.o rośnie znajomość 

, fachowych spraw kolarskich. 

Unia - Rotation 1:1 
Na stadionie Untf w Chona· 

wie przed zakoń czeniom Ili e la · 
pu Wyśc igu Pokoju odbyl się 
mecz pllka1.,.k l między m 1Btrzem 
Polski - Unią I zespołem NRD 
- Rotatton (Babel•berg:), U\k01\ · 
C7.0ny zwycięstwem Unii 7.1 
(3: I\ 

Dziś kolarze 
jadą z Zabrza 
do Wrocławia 

DzU kolarze wystartują o 
godzinie 12.40. Będq mieli 
do przejechania 167 km. 
Start ich nastąpi w Zabrzu. 
Meta mie~cić się będlle we 
Wrocławiu. Pierwazv ko­
iarz na mecie spodziewany 
jest w tym midcie o godzi­
nie 17.10. 

Dzień jutrzejsty przezna­
=zony jest na zaatużon11 od. 
poczynek. 

Gimnastycy 
w drodze na Wągry 

Do Budapesztu wyJechall gim 
nastycy pnlacy, którzy wspńlnle 

z czołowymi gtmna.• tyKsml Wę 
ll[ler przygotowywać sle będą d" 
mistrza.siw świata " Rzymie. 

W skład ekfpy wchodtą na 
•lep u 1ący zawo<lnlcy: Solarz, So 
bala, Kuc)as, śwletek, Rokosa 
!.eslń9kl, Gr'Oborlz, Jokiel, Toma 
la I 0ll[rorlnlk Gimnastykom to­
warzvs'la trenerzy - Podwal­

•kl 1 Pączka. 

1el. 219-42 
to zegarynka 

wyścigu 
VD Wyścl1 Pokoju zya· 

kal sobie 01l'llmn3' popu· 
larnośó I nie ma chyba ani 
jednego domu. w którym 
nie • Interesowano by się 
przebiegiem walki na tra­
sie. Przy gmachu redakcji 
„Głosu RobotnlezegoM za· 
lnsl.a.łowalłśmy punki ln· 
formacyjny. Pnez megafo­
ny podajemy tu r.odzlennie 
najświeższe relacje, nada­
wane nam przez specJal· 
nych wysłanników na~zeJ 

redakcji. Od dnia dzisicJ· 
szego działać będzie drugi, 
tym razem telefoniczny 
punkt Informacyjny. Bę­
dzie on przeznaczony wy­
łącznie do telefonicznego 
podawania najświeższych 
infol'macji z trasy. Prosi­
my zanotować numer tego 
telefonu 219·42. ponieważ 
po:r;ostale telefony naszej 
redakcji z dniem dzlslej· 
szym wyłączone zostaną 

ze służby lnformacy Jnej o 
wyścigu. 

9. Szwec ja 
10. Polonia Franc. 

30.53.43 
31.02.16 
31.03.20 
31.03.30 
31.05.24 
31.13.00 
31.17.44 
31.23.16 
31.24.16 
31.25.24 19. Indie 

31.31.20 
31.32.06 
31.43.22 
31.43.56 
31.49.33 
32.05.29 
32.08.451 
35.43.03 l 

Dzisiejszy etap Stalirwgród - Wroclaw. 

~~ują::;;ki . Gdzie : naprawić zabawki 
do traktora 1 zam6w1~ h~flowane serwetki, 
W dniu wczorajszym w sali 

Spóldzielni Polskich Arty­
stów Plastyków przy ul . Piotr­
kowskiej 102 otwarta ze>stala 
il'teresująca wystawa pod ty­
tułem „Od mot11kl do trakto­
ra". Wystawa sk!ada slę z 

kilkudziesięciu barwn11ch 
plansz, obrazująC11ch na prze­
strzeni wieków rozwój pro­
dukcji rolniczej . 

W11stawa zorgani:zowaM zo­
stala staraniem pracowników 
Muzeum Archeologicznego w 
Łodzi. Do 10 maja będzi e ona 
czynM w Mszym mieście, 
po czym p1'zeniesiona zostanie 
na teren woj. łódzkiego. 

Komunikaty 
Łódzki ego Ołrodka 

Szkolenia Partyfnego 
Dziś, t). 5 mAJA 54 r„ o godz. 

17, odbfdzl<.> się dla grup samo· 
kształcenia wyktad z ekonomii po­
lltyczneJ. 

* * * Przypamina się prelegentom 
KL PZPR, że w piątek, dn. 7. V. 
54 r„ o godz . 16, odbędzie się &•· 
mionartum na tema t: „Walka o 
rea.llzćtr\e wymogów podstawowe­
<{<> ekonomiczn&go prawa socja­
tl zmu w nat1zym J<.raju". 

Obecno~ć wszystk•ch prelegen­
tów obowiązkowa. 

NOWY (Więckowskiego 151 
godz. 19 - , Domek z kart" 

POWSZECHNY (Obr. S:allngradu 
21) - godz . 19 - „La.a" 

IM. ST JARACZA (St Jaracza 271 
- godz. 19 - „Imieniny pana 
dyrektorłl" 

MUZYCZNY (Plot.rkowsk.a 243) -
l(odz. 19 . l~ - „Wesoła wdów· 
kA u 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
godz . 19 15 - „Dajemy wam 
słowo humoru 11 

ARLEKIN I Plr>trkowska 152) 
godz 17 - „Skoczek Toczek" 

PINOKIO (Kopernika 16) - nie­
czynny . 

WOK (Traugutta 18) - godz. 18 
- odczyt z ćyklu - „Historia 
rnmu". O te) samej godz.lnie w 
salJ teatralnej odbędzie się 
wieczór . rozrywkowy pt „ Wita· 
my II! Kongres Zw i ązków za. 
wodowych " . 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
cza) - w godz. 10-17 

SZTUKI (Więckowskiego 36) 
w godz. 9-15. • 

ARCH"EOLOr.ICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (PL Wolno8c\ l4) - W 
godz. 10-18. 

BAŁTYK (Narutowicza 201 
„N.aucz:yclel tańca". I se-r'1a. 
dod ,,Mistrzostw• ZSRR w 
q1mnastyce"' - godz. 16. 18. 
20 

GDYNIA (P1'ZeJazd 21 - P1'0gram 
Cllmów dokumenialnych i kul. 
t11ralr10 ośwle:11owych~ ,,Sport 
radz iecki 9-53°. ,,Czy w iec.ie 
te.. 5-53°, „ W Mosk1ewsk1m 
ZOO" PKF 17 .54 - godz. 18. 
19 20 
P1'0111·am dl„ oaJmlor!szych: 
„ Teatr zwlenąt„. ,,Fujarka ł 

dzbanuszek" - gorlt lA 17 
MŁODA GWARDIA (Zielona 21 -

,,Tajemnicza wyspa•• . dorl. 
•. Bryqada z.aczyna szturm" -
Jl(OdZ 16 18. 20 

MUZA (Pabianicka l 73) - „ Dili 
o wpół do 11". dod . ,.Młode 
•kriydła" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) -
„Pod tureckim fari.mem 0

• 

dod „Przeql4d sportowy 2-53" 
- godz . 17, 19 

POLDNIA (PIOtrkowsko 67) 
~Celuloza" - godz. 15, 17 30, 
20. 

poduszki itp. 
CPLiA w I kwarta~e br. 

oddał.a do użytku mieszkań­
ców Lodzi 4 nowe punkty u­
&ł>ugowe. Są to: - punkt u­
sługowy haf<:larstwa ręcwe­
go przy uL Jaracz.a 47, punkt 
naprawy z.abawek przy ul. 
Piotrkowskiej 245, punkt u­
sług introligatorskich przy ul. 
Piotrkowskiej 111 oraz punkt 
naprawy mebli i sprzętu do­
mowego w Rudzie-Pabianic­
kiej przy ul. Przewodniej 11. 

Drugi pu.nkt naprawy me­
bli i sprzętu ,domowego uru­
chomiony został na terenie 
woje-wódz.twa - w RadolTll!kU 
przy ul. 1 Maja 42. 

Odczyiy 
Dziś, dnia 5 bm. o godz. 19, 

w lokalu StowarzyM:enia In­
żynierów i T!!<.hnlków Prr.e­
mysłu Włókiennicr.ego, ul. 
Piotrkows.ka 135, inż. W. Łu­
czyński wygłosi odczyt pt. 
„Gładzenie dzianin z maszyn 
okrągłych, jego wpływ na j.a­
kość dz:aniny orar. związane 
z tym zagadnienie w;vdajnoś­
ci maszyn dziewiarskich". 

* * * ' 
W .ali MDK, Moniuszki ła, 

dziś, o godz.. 19, prof. A. Czart­
kowski wygl~i odczyt pt, 
„Czynniki rozwoju życia na 
z.iemi". Wstęp 1 u. 

Do dnia 31 bm. 
trwać będzie 

akcja szczepień 
NA •kut<>k wzmotoneJ r~K­

wenc)I w punktach """""'!>'eń 
oc!)ronnych, Pre>ydium Rady 
NArodoweJ m . U>dzl poso!Anowi­
lo przed!utyć C""8 trwan ia ak!C)I 
S'Zezepleń pr-uclw durowi 
brzusznE>!Ylu do dn•a 31 maja br-. 
Tennln ten )est 08tM:e=ny . 

Osoby, które nie poddadzą 
się przymusowym szczeiplen!om 
W<rtaną ul<ar-a.ne pi-zez k0l10gla 
orzekające DRN, 

jJMBlO] 
SRODA, 5 MAJA 1154 Il 

t.OD%. FALA 230,1 m 
W!ADOMOSCI: ąo<lz. 5.05 a.oo. 

1.00. 7.5o, 12.04, 1·4.00. '1a. 1 s, 
21 .30, 23.55, 

6.15 Report.at z VII Ko!&r.skle· 
go Wyśolgu Pokoju. ir.ao KaJMJ· 
d.arz radiowy, 6.37 „Tydzień Mu· 
Z.l'kl Czeskiej". 6.45 Dl„ wych<r 
wawczyfl przed-"Zkoll. 6 .50 Gim· 
na.styka, 8 .00 Muzvka poranna. 
12.10 MelOdle l udowe różnych n&­
ródów. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 ln!ormacJe. 13.05 Program 
dnia. 13.10 Pr-z;egląd prasy 11:ole· 
czneJ. 13.15 Audycja literacka. 
13 .35 Pop"larna muzyka symfo­
n!cZIUI. 14. 1-0 Dla klaa III - IV 
o.ud. ałowno-muzycma. 14..30 

PRZEDWIOSNI! (Żeromskiego 76J Koncert aol!sU>w. 15.00 Wsze<:h· 
„Grze„nlcy bez winy", dod. nica Radiowa-. 15.20 RAd:decka 
„Podz•ękowanie dla kotka" - muzyka ludowa. 15.50 Audycja 
gc>dz 16. 18. 20 &ktu&lna. 16.00 Koncert popolud· 
MAJA (Ktltń„kle110 1781 nlowy, 16.40 „Ze śpiewników Mo-

„Admira! Uszakow", dod. n!uszk:I", 17.00 „z życia ZW\ązku 
.,Sport radziecki 3·53" Ra.dzlecklego". 17 .30 Koocert 
J!odz 1'7. 19 muzvcz.ne.:o punktu uslugowe)l(o 

REKORD (Rzgowsk.a 21 - „Do pt. „Octpowladamy plo..'lenJ<ą". 
mek z kart". dod .,Ili Swiato. 17 .45 „z mikrofonem przez mia-
wy Konąres Studentów w War ~to i wieś '', 18.00 „Oczami d.z1ad-
szawie" - godz. 18, 20 ka''. 16 .20 „Sonaty Beethovena", 

RDM~ t'' P.'""""' «4, - „P iątka 18.50 „Clekawootkl" . 19.00 Muzy­
z ulicy Barskie)" - god1, ka l aktuaJnoścl. 19.25 Audycja 
17 3U W literacka, 19.45 Kon<:ert roz.ryw· 

SOJUSZ fNnwe 7.lnrno) - Obron \«>wy muzyki c'"""1<.leJ. 20.40 Re· 
ca tycia", dod „Sp<>rt radzieC• POrt&t 11\eraokl. 21.00 Muzyka 
k1 lł·52" - godz rn 30 t....,eczn.a. ~ L.45 Wiadomości spor· 

SWI T 1Hafut"l<1 Rynek! - .Sp1e. r towe.21.:50 REPORT Aż Z KOLAR· 
waJą skowronki". dod „Młodzi SKIEGO WYSClGU POKOJU. 
hodowcy krćlllcOw'' - itodr 22.00 Operetka. 23.15 Muzyka ta· 
18 20 neczna 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) . 
„Ceru1ou" - gnc1z l~ :Jll. 18 SRODA. 5 MAJA 1954 R. 
~o 30 FALA, 1.322 m 

WOLNO$( (?rzybyszewskl<1go 18) WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, &.OO, 
„Celuloia" - 1!'<>07 15 17 30 7.00„ 7.50, 12.04, 16,00, 20.001 
20 · 23.oo. 

ZACHETA (Z<r<er'!!ka 2łll - „Od. 6.15 Reportaż z VII Kola·mkle· 
zyskane szcztłele", dod. .:o Wydcigu P<>koju. 6 .30 Kale.n­
„w kraju socJallzmu 7·53" - darz ra11owy. 8 .37 „Tydzień 
11odz 18. 20 Muzyki Czoskiej", W progra· 

DW?RCOWE ll>wo1oz.ee Ka.11„kll mfe: pleśni chóralne. 6.45 Dla W'/' 
•. Edward w opalach". „Na chowawczyń przedszkoli - nau· 

lr0<1C•• wojny f pracy", _,Ce· ka piosenki „Wspólne kolo", 6 .50 
ramii.a wtq!araka". PKF Ghnnas tyka . 7.15 Konoert roz· 
17 -54 - 11odz. 16, 17. 18. 19 rywkowy, 7.40 Program dnla.. 

20. 21. 22 7.48 Stan pogody. a.oo Muzyka 

Dzisiejsze/ nocy dyturu)l\ na· 
sttpu)ąee apteki: Pabian icka 56, 
Plotr-kowska 127, PrzeJa.-z,ct l 9. 
Zielona 28. Wschodnia 54, Uma­
nowsklego 1. Al. Kośclua7.okl 48. 

Dytur połot.nlczo-qlnekoloąlez­
ny: od godz. 8 do 20 dytut'U)e 
Szpital Im. dr Madu r<>w!cza. ul. 
KrY.emlenlecka 5. od godz. 20 do 
8 Szpllal Im. Curle-Skło<l~k\ej. 
ul. Curle·Sktodowskte) 15. 

Poąotowle Ratunkowe - 2S4·44 
Strat Polarna - B 
Miejska Komenda MO - 253-10 
Miejski Ośrodek lnform•e/I 
159-15. 

popularna. 9.00 Dla klaa VI -
sluchowl"ko pt. „Kiedy wolności 
uderzy dzwon". 9 .30 Koncert so­
listów. 10.00 Muzyka rozrywko­
wa. 10.25 Poranny koncert karne• 
r&lny. 10.35 Skr2ynka ogólna. 
Ll.05 Dl'" kl&!I I I li - audycja 
-.l<>wn<>-mll'l:yczna pt. ,,'Z. p\os.enKą 
lesl ne.m wes<>!o" . 11.30 Muzyka 
J aktualno§ci. 1:1.10 Melodie lu­
dowe rótnvch narodów. 12.45 
Audycja dla -a. 15.30 Dla mło­
dzieży szk<'>! POdstawnwych -
„Błękitna &Ztafeta". 16.05 „Ty· 
dzieli Muzyki Czeskie)". W pro­
gramie: pieśni ludowe. lti.:.!ll 
„Swojskie melodie" w wykooa<Jlu 
u•polu harmonistów. 16.35 Mu­
zyka rozrywkowa. 17.00 Wszech· 
nica Radiowa. 17.15 Utwory M<r 
ntuszkl (w 135 rocZ1I1lcę urodzin 
komnozytnra) 18.00 Muzvka lu­
dowa. 18 .20 Kronika kultur.a.Ina. 
18.50 „Sluchamv muzyk.I" - au­
dycja &/owno-inuzycz.na. 19.20 
Koncert chopinowiskJ w wyl<. L. 
Grychtołówny - fortepian. 19.50 
AudycJe. dla ws! . 20.30 Koncert 
tyczeń - audycla sl<>wn.rmuzy. 
czna. 21.40 „Dudzik Arlvde A•PI· 
nalla" - OP0Wiad&11le. 22.00 RA· 
diowy kurs Języka ro.•yjsklel!O 
dla POCZątkufących - lekcta 52. 
22.20 „A.<tualno9ot muzyci„e"­
audycta slowno-m~zyczna 

-----------------------------------------------------....._..~--------------------
Dyrektorowi Czechowskiemu Zygmun· 

towi z powodu zgonu Jego 

MATKI 
wyrazy wspólczuci.a przesyłają 

podstawowa organizacja par· 
tyjna, rada zakładowa, praco· 
wnicy umysłowi I załoga ZPD 
Im. I Dywizji Kościuszkow· 

3291-g sklej w Łodzi. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

im. FELIKSA DZIERŻYNSKIEGO 
Łódi, ul. Piotrkowska 293·295 

przypominają, że stosownie do uchwały 
R.ady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia 1 odwo­
ł<ini.a załatwi.a dyrektot lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 12 do 14. Jeśll we wto· 
rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień pows~ni 

I tygodni.a. 902· K 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego 
im. STEFANA LENARTOWSKIEGO 

Łódź, ul. Gdańska 47 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów r. dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażaleni.a I odwo· 
łania załatwi.a dyrektor lub iego zastępca 
w poniedzi.ałki od godz. 13 do 14. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć Jest najbliższy dzień I powszedni tygodnia. 939-K 

Z:arzll,d Chemicznej Spółdzielni Inwalidów 
IM. I. ŁUKASIE\VlCZA 
t.ódt, ul. Lipowa nr 43 

tawladamia, że stosown ie do uchwały 
Rady Pa!}stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r ., wszelkie skargi I zażalenia 
przyjmuje prezes spó!dz ielni lub jego z.a 
st~pca w każdy 1>9n iedz i«lek od godz. 17 
do 19. Je~li w poniedzi<lłek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj· 
bliższy dzie i1 powszedni tygodnia. 564-K 

ZAKŁADY PRZEM\'Sł.U WEł.NIANEGO 
IM. GEN. K. SWIERCZEWSKIEGO 

Łódt, ul. Wólczańska nr 219 
przypominają, że stosównie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia 1 odwo· 
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz.. li do 14. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 
,dzień powszedni tygodnia. 759 K 

RUDZKA FARBIARNIA 
I WYKONCZALNlA „PIERWSZA" 

w Rudzie Pabianickiej, ul. Deszczowa 26 
przypomina, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie :zażalenia I odwo· 
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

I 
w poniedr.i.ałki od godz. 8 do 12. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 950-K 

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
Przedllęblorstwo Państwowe w Zgłersu, 

ul. D~browsklero 31, 
z.awladaml.a, . ie stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia 1 odwo· 
ł.ania zała,twia 1dyrektor przedsiębiorstwa 
lub jego zastępca w poniedziałki od godz.. 
15 do 17. Jeśli w pon iedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodni.a. 762· K 

ł.0DZKA FABRYKA WYROBOW 
GUMOWYCH 

w ł.odzl, ul. Wólczańska 223, 
przypomina, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia I odwo· 
lani.a z.alatwia dyrektor lub jego zas1ępc.a 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 763-K 
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